Cena 5 Kam, 
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pw Ama KIK WTC =s 2 IDEA: 


4 Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz 
Jego” mieści się w lokalu przy uł. Zachodniej 37. 

4  Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
Ji do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. | 


Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. | Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


| 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer“. Zmiana adresu 20 kop. 


we araea RoTcfówYh Cena 5 Tóm 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- | Gana © 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. | 

Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto» 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Czwartek, dnia 21 września 1911 roku, 
o 
laszeń: l-sza strona 50 kop, za wierst 


lub jego mej 


TELEFONU Nr. 263, 


„ nadesłane 50 kop., nekrołogł ż re« 


| klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobno 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 


Qgłaszania zamiejscewa: I str.50kop., reklamy pe 
| 20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy ub jego miejsce. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nia będzie. 


1 - = a $ m veera memea t. mae m 


w Łodzi Biuro ogł. „Promień“, Piotrk. 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jast Oomowi Handl, L. i E, Metzi i S-ka. 


En 


Nowość! 


Teatr Polski £. Zeevi eas 
feat Polany, === 


wiecz. 


P apa komedja w 3-ch aktach 


TEATR POLSK 


A. ZELWEROWICZA. g 


dteacone zachody miłości, woz. 


a 


l-szy raz wiec 


Jutro po raz drugi 
wiecz. _ sensacyjna sztuka p; t. 


Gwardzista przyboczny 
Fiekielnica 


z p. Jarszewską 
w roli głównej 


ew 2-gle przedstawienie dla prenumeratorów „Nowego Kurjera Łódzkiego”, wa 


pod dyrekcją >= == W piątek, 22 września r. b. o godz, 8 m. 15 wiecz. daną będzie 
u komedja w 3 aktach A. Molnara, 


tłomaczenie A. Zelwerowicz6, 


„GWARDZISTA PRZYBOCZNY” 


Bilety po zmiżonych do połowy cenach są do nabycia w adm. „Nowego Kurjera Łódzkiego", Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano do Świeca 


Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do piątku 22 września do g. 4'/, po poł. 


Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 5 po pol, 


w piątek już po cenach zwykłych, Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 roku, 


Teatr Wie 


iki Dnia 28, 29 i 30 września 
l. r. b., odbędą Się z 


| (xyz A SE 


+72 


Gimnazjum męskie z prawami szkół rządowych 


B. BRAUNA. 


Pasaż Szulca 35, 37. 

Podania przyjmuje się w dalszym ciągu w kancelarji gimnazjum, ulica 
Pasaż Szulja Mè 35, 37, codziennie od 10 - 12, 3—6. Egzaminy wstępnie 
do klasy wstępnej (niższej, i wyższej), I, M, LI, i IV, odbędą się d. 12 (25) 
wrześniao godz. 9 z rana, Klasa V będzie otwarta o ilə zgłosi się dostateczna 


liczba kandydatów. r1164—5 
WAKSZA WSKA i age 

chemiczna. U iadystawa PIĘ iKi 
PRALNIA i farbiarnia I filja onek na u, 
R NOGE ga i 


Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 


 skuratnie i tanio. r439—1241—9 
+% 999296 Pr. med. Si. Barioszewiez 
Jiassażysta powróci, 
p Zawadzka * 1. Analizy. 
8. Kajzer 2749—2 1 


powrócił z Ciechocinkay 
przyjmuje od 3—5 po południu, 


Zawadzka 27. 


2146—2 1 


NAARARAAA A: 


RADĘ 


Czwartek, dnia 21 września 1941. 
Dziś: Maleusza Ap. 
lułtro Tomasza bD., 


elk 3 Koncerty Symfoniczne. 
Warszawskiej Orkiestry Symfonicznej (uw 


Bilety wcześniej nabywać można w składzie fortepianów l. M. Kamienieckiego PIOTRKOWSKA 90,- SZCZEGÓŁY w AFISZACH. 


RY 


Na dobie. 


Każde większe środowisko ludzkie 
przedstawia ogromne pole działania w 
rozmaitych kierunkach, które zmierzają 
dg osiągnięcia pewnego wysokiego po- 
ziómu w zrozumieniu kulturalno-OŚwia- 
towem. 

Nadeszła jesień — powrócili z wy- 
wczasów letnich ci wszyscy, Którzy z 
nich korzystać mogli. 

Odpoczynek letni był udziałem tyl- 
ko pewnej uprzywilejowauej cząstki łó- 
dzkich mieszkańców — reszła zaś pę- 
dziła swój znojny żywot w ciężkiej, 
długogodzinnej pracy, bez wyichnienia, 
jedynie tylko marząc o lepszej przyszło- 
ści. 

Czyż nie jest obowiązkiem wypo- 
czętych pomyśleć o lepszej doli parja- 
sów? 

Nam się zdaje, że obowiązkiem ka- 
żdego z wypoczętych jest zająć się, po- 
świecić szereg godzin wolnych dia pra- 
cy w celu uświadamiania szerokich mas 
naszego ludu pracującego. 

Bezwarunkowo, w każdej jednostce 
tkwi pewna doza egoizmu i sybaryty- 
zimu, lecz i między nimi znajdą się tacy, 
którzy będą umięli wyczuć potrzeby i 


pod dyrekcią Józefa Ozimińskiega, 
z udziałem iw pik Eli Kochańskiego 
(czello). A. Andrzejewskiego(skrzypce) 
p. Marji Wróblewskiej (śpiew) i u- 
rawiewa (fortepjan). 


dążenia olbrzymiego tłumu pracującego. 
Tacy zrozumieją, że idąc z nimi ręka w 
rękę, można dojść do wspólnego poro- 
zumienia i z jednakiemi hasłami równOu- 
prawnienia można dążyć do urzeczy'%i» 
stnienia wspólnych celów, 

Są rzeczy, które w tym pochodziś 
progresywno-społecznym należy. wyklu- 
czyć. 

A przedewszystkiem: złą wolę, brak 
zaufania, nizki poziom psychiczny, ; gra= 
niczący z bandytyzmem, nienawiść i chęć 
odwetu, 

Ci, którzy jasną przyszłość: pragnę — 
liby widzieć własnemi oczyma, powinnł 
przedewszystkiem uznać za sztandar 
swój altruizm, dążenie do osobistego 
udoskonalenia się duchowego — do 
bratniej bezwzględnej miłości. 

Dewizą ludzi naszej epoki —-ludzi 
udoskonalonych duchowa — nie po< 
winno być: „krew za krew“, lecz: „KOe 
chaj bliźniego, jak siebie samego*. 

Dzisiejsi pseudo naśladowcy tak 
wzniosłej zasady postępowaniem swojerą 
przeczą jej, 

Nas, ludzi myślących, pragnących 
społecznego uwartościowania ludów, mię 
powinno to zrażać, e 

Nie czyńmy „w swojem kółka, 
lecz na ogólnym terenie pracy społecze 
nej, starajmy się dorównać przodowniw 


Z z A 


TE ox 


NOWY 


M ťėşŞȘĆĚ e ZZ ZOZ CZOLO DOD OZ Z—— | ZI ZL 


kom myśli głęboko filozoficznej, potęgą 
awoją przyświecającej szeregom poko- 
eń, a tą myślą jest miłość wzajemna z 
' wykluczeniem wszelkiej nienawiści, bądź 
to plemienne', bądź też rasowej, czy też 


wyznaniowej. 


Zasadniczo potępiamy wszelki gwałt, 
wszelki terör — czy był on wykonany 
w imię idei, czy w imię osobistego lęku, 
== odwetu czy też w imię osiągnięcia 


tistorycznej sławy Herostrata. 
Niezliczone 
mionych 
wskazanie 
udzkości, 
drogowskazami, 


Jeśli społeczeństwu naszemu brako- 
odpowiedniego poczucia 
uczciwości, honoru i zrozumienia dążeń 
między 
jednostki, dla 
się będzie 


wać będzie 


humanitarnych, wówczas i 
nami mogą się znaleść 
«tórych prawem wydawać 
siła pięści i chęć odwetu. 
Lecz my wszyscy powinniśmy 
wołać: 
— Precz z Camorrą ! 


Praca oświatowa — kulturalna może 
nas podniesć na takie wyżyny, na któ: 
rych inaczej o nas mówić, jako o zbio- 


rewem ciele nie będą, jeno: 
— Ecce homo! 


Stanąć powinniśmy na świeczniku 
dążeń społecznych—winniśmy we wspól- 
zdobyć 
sobie uznanie u wszystkich w imię szla- 


nej pracy połączyć swe siły, 
chetnych i uczciwych dążeń. 
Każda chwila jest drogą. 
Nie powinniśmy 
tarówno zbiorowej, jak 
organizmach ogólnej całości. 


Tylko umoralnienie społeczne może 
zabezpieczyć przed karygodnemi 
pojedyńczemi przejawami, kompromitu- 


nas 


jącemi narody i grupy. 
ł w tem 


podniesieniem umysłowem 
(ub błędnie uświadomionych. 


Najdrobniejsza zdobycz, osiągnięta 
na tem polu pracy będzie dla nas chlub- 


nem zwycięstwem. 
J. Garlikowski. 


Oreż obosieczny. 


W „Gaz. Warsz.* czytamy pod po- 
wyższym tytułem: 


„Nie ulega już dziś wątpliwości, że 
zabójca Stołypina, Bogrow, był agente m 


„Ochrany“, w tym charakterze dostał bi- 
let do teatru na przedstawienie galowe 
i zdołał wykonać zamach tylko dlatego, 
źe posiadał zupełne zaufanie naczelnika 
„ochrany" kijowskiej, tGulabki. 


Bogrow pomnaża tedy dość liczną 
już w najnowszych dziejach Rosji gale- 
rję zdrajców pouwójnych, potwornych 
"moralnie typów, których” psychologji 
człowiek normalny zrozumieć nawet nie 
„jest w stanie. Galerję tych typów otwie- 
ra Degajew, który, nakłoniony przez 
pułkownika żandarmerji, Sudiejkina, do 
zdrady swych towarzyszów, morduje 
następnie sweuo kusicielą na schadzce 
pouńnej. 

W czasach najnowszych ujawnił się 
cały szereg potworów moralnych, o któ- 
rych, nawet przy skrupulatnej analizie 
czynów, niepodobna powiedzieć z całą 
stanowczością, czem byli oni w istocie: 
rewoiucjomistami, czy agentami policji 
tajug; 


Kim był taki Hapon, który staje na 
czele pierwszego ruchu masowego ro- 
botników petersburskich, wystawia ich 
na rzeź okropną, sam ryzykuje przytem 
życie, równocześnie zaś, jak się okazuje 


„ następnie, jest na żołdzie policji? iXiedy 


był szczerym, kiedy działał z istotnych 
pobudek wewnęirznych taki Azef, czy 
wtedy, gdy organizował zamiach na Ple- 
wego, czy wtedy, gdy posyłał na szu- 
bienicę swych towarzyszów-rewolucjo= 
nistów? 

Jak zrozumieć psychologję Mieńszy= 
kowa, który przez lat dziesiątki nosi ma- 
wkę agenta ochrany, zdolnościami. zasłu- 


tłumy mało uświaddo- 
oczekują na naszą pracę, na 
im tych wytycznych ideałów 
które powinny być naszemi 


za- 


ustawać w pracy 
ìi w drobnych 


zrozumieniu nawołujemy 
(nasz inteligencki ogół do pracy nad 
sier mało, 


tami wybija się na czoło lej instytucji 
po to, by zdradzić następnie jej tajem 
nice rewolucjonistom?. 

Gdy ujawniona zoslała rola Azcin, 
gdy wślad za wykryciem 
prowokacji wzłynąl cały szereg nazwisk 
powierników „ochrany* w najbardziej 
zakonspirowanych sferach 
nych, rosyjska 


cie utórioua w błocie, 
wiem cała zgnilizua 
organizacji rewolucyjnych, 


Tryumf ten jednak trwał krótko. 
Rychło okazało się, że oręż, użyty ce- 
jem ostatecznego zniweczenia rewolucii, 


jest obosieczny: wkrótce po rewelacjach 
w Petersburgu zginął 


„w sprawie Azefa, 
od wybuchu maćhiny piekielnej naczel - 
nik „ochrany“ tamtejszej Karpow, zwa- 
biony do mieszkania „konspiracyjnego“ 
przez rewolucjonistę Pietrowa-Woznie: 
sieńskiego, którego Karpow uważał za 
swego powiernika. 

Obecnie mamy bardziej jeszcze ja- 
skrawy fakt obosieczności posługiwania 
się agentami-prowokatorami w celach 
policyjno-politycznych: 

Jeśli rewelacje w sprawie Azefa o- 
bezwładnić miały rewolucjonistów, za- 
mach Bogrowa obezwładnia „ochranę", 
bo któż zaręczyć może, iż w szeregach 
jej agentów niema już więcej zamasko- 
wanych rewolucjonistów.* 


Polacy na Kresach Wschodnich. 


Posłowie dr Rady państwe. 
p. Horwait i hr, Ksawery Or- 
łowski otrzymali od min. K>- 
kowcewa, jako pełniącego obo- 
wiązki prezesa Rady ministrów, 
list z odpowiedzią Najwyższą na 
adres, złożony do stóp Jego 
Cesarskiej Mości, 

Dosłowny tekst adresu brzmiał 
jak następuje: 


Wasza Cesarska Mości 
Najmiłościwszy Monarcho! 


*."My, Twoi wierni roddani, członka- 
wie Rady soństwa z wyborów z guber- 
nji Południowo-Zachodnich, ośmielamy 
się w imieniu polskiej części ludności 
wyrazić w przeżywanej obecnie strasznej 
chwili naszą boleść, smutek i oburzenie 
z powodu wstrętnej zbrodni, która za- 
mroczyła jasne dni pobytu naszego 
Ukochanego Monarchy wśród nas i na- 
raziła na tak poważne niebezpiebzeństwo 
życie oddanego sługi Waszej Cesarskiej 
Mości. Zanosimy modiy do Najwyż- 
szego, aby zachował dni lego godnego 
syna Rosji, którego pogiądów nieraz nie 
podzielaliśmy, aie którego zawsześmy 
poważali i ku któremu zwracainy obec- 
nie wszystkie nasze myśli i współczucie. 
Ośmielamy się złożyć u stóp Waszej 
Cesarskiej Mości prośbę polskiej ludno- 
ści tego kraju 0 ŹŻycziiwe przyjęcie w 
tej smutnej chwili wyrazów naszego 
pezyrait cznego wiernopo «danczego Odda- 
nia SiĘ. 


Waszej Cesarskiej Mości 

wierni poddani 

Ksawery Orłowski 

Stanisław Horwatt. 

16 września 1911 r. 

Na adres powyższy br. Ksa- 
wery Orłowski otrzymał odpo- 
wiedź następującą: 

Szanowny Ksawery Aleksandrowiczu! 

Najjaśniejszy Pan, otrzymawszy pod- 
pisane przeztana i Stanisława Aleksan- 
drowicza Horwatta wyrażenie uczuć wier- 
nopoddańczych ludności polskiej Kraju 
Południowo-Zachodniego z powodu do- 
konanego zbrodniczego zamachu na ży- 
cie prezesa Rady ministrów i ministra 
spraw wewnętrznych sekretarza stanu 
Stołypina, polecił mi wyrazić w osobie 
Pańskiej serdeczne podziękowanie jego 
Cesarskiej Mości dla ludności polskiej 
kraju ża wyrażone uczucia wiernopod- 
dańcze. Spełniając rozkaz Jego Cesar- 
skiej Mości, najuprzejmiej proszę Szano= 
wnego Paha i Stanisława Aleksandro- 
wicza fiorwatta uwiadomić o tej Naje 
wyższej łasce tych pizędsiawicieli judio- 
ści poiskiej kraju Zachodniego, którzy 
upowaźmili Panów do tego oświadcze- 
nia. 


Proszę przyjąć, Szan. Panie, zape- 
wnienie mojego pelnego szacunku i ser- 
decznej życzliwości, 

W. Kokowcew. 


KUR IFR ŁODZKI — 21 wrześnfa 1911 rokn 


tego mistrza 


rewolucyj- 
prasa reakcyjna wołała 
z tryumfsm, że rewolucja została naresze 

ujawniia się bo- 
moralna wewrątrz 


Res Sacra Miser! 


(Nadesłane ). 
dzi ukwieconvy „Dzień Uboysich*, 


biją jeszcze i 


nem na samo 
rywów, lecz 
kłego. ! „Dzień Ubogich“ złożyliśmy 
do grobu przeszłości, ale jak 


sypując je ziemią, 
sercu niepłionną żywi 


i chlebem, 
gą dia miasta naszego spuścizną tych 
zastępów jego obywateli i obywatelek, 
którzy dzień ten stworzyli. 
lecz nieostatn: „Dzień Ubogich*, Dzień 
17 września 1911 r. promiennemi zgło- 


ski zapisał się w dziejach miasta Ło- 


dzi, w dziejach nie 
samopomocy, 


tyle filantropii ile 
samopomocy zjed- 
noczonej Łodzi, różnopiemiennej i wie- 
iojęzycznej, w której jak w żadnem in- 
nêm mieście Kraju naszego w tak rażący 
nie występuje sposób nierówny podziań 
majęlności, tak ze na każdym kroku 
widnieje tuż obok pałacu lub domu 
wielkomiejskiego domek skromny lub 
nawet chata, a obok  chlebo = praco- 
dawcy niezliczone przesuwają się szeregi 
roboinika iabryczaego. 


W „Dzień ubogich, różnic tych nie 
było, kwiat zdobił odzież odświętną 
wszystkich, a pod tym kwiatem było 
przejęte gorącą miłością bliźniego serce 
i możnych i maluczkich tego świata, i 
pracodawców 1 robociarzy i robotnic, 

W sercach wszystkich toczyła się 
walka myśli o iilantropji, z myślą o Sā- 
mopomocy, aż myśl o samopomocy 
świetne na całej iinji odniosła zwycię- 
stwo. 

Spuścizna pieniężna dnia 
tego tego, jak dotąd przy obiiczeniu dos 
chodu również świetnie się zapowiada, 
nie jest jednak największym dorobkiem 
„Dnia ubogich* — owszem jest nim ra- 
czej wiara w potęyę Sa- 
mópomocy zjędnoczo©- 
nych obywateli Łodzi 
i tych, dla których ziemia, na której 
pracujemy, iest ziemią ojczystą i tych, 
których ziemia nasza gościnna przygat- 


nęla, dla tych, którzy ręką i dla tych, 
którzy głową pracują. 
Czego zjednoczona Łódź, gdy w 


niej milkną waśnie bratnie, dokazać mo- 
że, dowodem tego w skromnych zary- 
sach pierwszy powszechny „Dzień ubo: 
gich”. 

W skromnych zarysach — bo gdy 
nam pierwsza zaświta wiosna, Łódź zje- 
dnoczona ponownie jak jeden mąż sta- 
nie do apelu, a na czele nadobne nasze 
a do szlachetnych czynów tak skore nie- 
wiasty. 

Cześć im! 

Zarządy Łódzkich Towarzystw Do- 
broczynności, Chrześciańskiego i Zydow- 
skiego, zwracając się w powyższych 
słowach do zjednoczonej Łodzi, speł- 
niają tylko święty obowiązek wdzięcz- 
ności, z góry widząc, że wszelkie słowa 
podzięki chociażby najserdeczniejszę wy- 
dadzą się blademi wobec pełnego blas- 
ku czyltu na niwie dobroczynności ze 
strony wszystkich warstw naszegó spo- 
ieczenstwa. 


Zarządy Tow. dobrocz. pod egidą 
których „Dzień ubogich* się. odbył, nie 
przypisują sobie żadnejw rym względzie 
zasługi, są raczej przekonania i to głę- 
boko uzasadnionego, że myśl samopo- 
mocy spoczywała od dawna na dnie 
seré naszych współobywateli iw nich 
się też zrodziła, dumne są jednak z tes 
go, że członkowie zarządów tworzą 
cząstkę tego społeczeństwa i w tem 
tylko znaczeniu przypisują sobie skrom= 
ny udział w powodzeniu sprawy całej 
Więcej z urzędu niż z konieczności Za= 
rządy te obecnie składają najserdecz- 
niejsze podziękowania wszystkimi, którzy, 
przyczynili się pracą osobistą lub ofia- 
rami do urzeczywistnienia w zniosłej idei 
miłości bliźniego, 


Podziękowanie takie składamy wła- 
dzom, a mianowicie: Jaśnie Wieimożne- 
mu Gubernatorowi plotrkowskiemu Pa- 
nu Ed, W. Jaczewskiemu i wysoce do- 
stojnej jego Małżonce, którzy przyjąć 
raczyli protektorat uad „Dniem ubo- 
gich“, członkom honorowym: J. Wiel- 
możnemu Prezydentowi m: Łodzi W: J. 


Minat pierwszy- powszechny dla Ło- 
Minął 
jak wszystko mija — lecz serca Łodzian 
bić będą długo—długo 
gorącem, radosnem przyspieszonem tęt- 
wspomnienie dnia nie 
tylko najszlachetniejszych uniesień i po- 
dnia czynu niez wy- 


rolnik 
składa do skiby wyoranej ziarno, a przy- 
nie roni łez, bo w 
nadzieję, że na 
wiosnę mogiła ta pokryje się kwieciem 
„Dzień Ubogich“ jest dro 


Pierwszy to 
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Pie ńkowskiemu za łaskawe odstąg 
parków miejskich dla zabaw, J. 
możnemu Policmajstrowi m. Łodzi 
kownikowi M, K. Rjezanowowi, jak 
nie mniej Naczelnikowi Zarządu Za 
merji, którzy raczyli usunąć wsę 
utrudnienia í przeszkody i służyli ję 
ietowi swoją radą. 

Nie możemy teź milczeniem 
nąć Sz.sz. pp. Radców miasta: K% 
serta i dr. Watlena, którzy jako 
kowie lionorowi, dali sprawie £ 
dowody życzliwości, 

Niemniej serdecznie dziękują 
dobroczynności Sz. sz. Przemysłową 
Fabrykantom i Kupcom <a sowite 4 
i Robociarzom za grosze ciężką 
ne pracą, a przez wszystkich — 
tych i biednycn — tak chętnie skł 
na ołtarzu nizosierdzia. 


Całe nasze społeczeństwo po 
najzupełniej zdanie zarządów Towi 
broczynnoświ, że duszą „Dnia uboj 
był cały komitet organizacji 
wszyscy poszczególni ję 
członkwuwie, że jednak wyi 
nam wypada p. D. Łeonhardtową 
z von Heldreich, jako inicjatorkę i 
ubogich*, któremu z bezprzykładną 
żyła energją i poświęceniem od pó 
ku do końca i obok niej, przejęte. 
samym duchem panie: jakóbową Hier 
wą i W. Fiszerową, pp. przedstawią 
sekcji poszczególnych: polskiej inżyją 
Ed. Wagnera, niem.eckiej Pawła v. ff 
reicha : żydowskiej Maurycego Ha 
kasjera p. Konstantego janasza i Są 
tarza p, Wilhelma Neumana, którę 
wraz z zarządem cały komitet juź tą 
kował za wytrwanie na ciężkiem if 
cowiiem stanowisku sekretarza. i 

Trwałą i cenną pamiątką „Daig 
bogich* pozostanie dar p. Mauryg 
Hertza w postaci „/ednodniówki*, dh 
prócz znacznej oiiary pieniężnej 
wartość wyższą ideową, bo dala 
żność ludziom dobrej woli utrwalić 
niej te myśli, które nam wiunyj 
gwiazdą przewodnią w pracy współ 
na niwie społeczne;, 


, Zarządy Tow dobroczynńości di 
kuią również serdecznie Tow. akc. Ý 
rola Scheiblera, |. K, Poznańskiego, 
raz Leonhardta, Woelkera i  Girbaq 
Za udzielenie orkiestr, jak również Ś 
Warzyszeniu „Eintracht“, chórowi chi 
Pców pod kierunkiem p. Dargurzańsk 
żo, chórówi kościelnemu gminy ewa 
Sw. Jana, chórowi sumowemu kością 
Sw. Józefa, chórowi kościelnemu gmi 
ewang. Sw. Trójcy, chórowi Towań 
stwa „Lutni*, kwintetowi mandolinistg 
sekcji śpiewaączej przy  Stowarzyszej 
pracowników handlowych  chrześciam 
Łodzi. chórowi polskiemu przy kośdę 
Sw. Krzyża, chórowi niemieckiemu To 
Śpiewaczego „Mannergesanaverein*, chł 
rowi Koła pracowników dr. żel. fabi 
łódzkiej, 4ódzkiemu żydowskiemu Ta 
muzycziemu „kłazomir* i niemieckigi 
chórowi zbiorowemu za wykonanie gą 
wzniosłych, łódzkiej elektrowni, zam 
uowi kolei elektryczne; miejskiej firm 
Nestler & Ferenbach. Wogóle wszystką 
wymieuiouym a może niewymieniony 
bo zapomnianym, zarządy wypowiadź 
serdeczne „Bóg zapłać”, zapewia;ądą 
nie omięszkają uzupełnić wykazu 0s% 
zasłużonych, a przedewszystkiem poś 
do wiadomości nazwiska  mtodzięg 
która łaskawa była sprzedawać kwiat 
z iakiem poświęceniem 1 zapałem 20k 
rać Oilury. F 


Zə szczególnym naciskiem podi 
ślamy zasługi całej prasy miejscowy 
która tak bezinteresownie wciąż  iniQh 
mowała publiczność i starała się: mo% 
zote narzucać nad przeępaściami ją dzę 
lącemi, 

Zarządy 
łódzkich Tow. dobroczynności 
chrześcjańskiego i żydowskiego, 


Wiatnmości ogólne, 


O Miejskie banki. Obrid 
wany przez ministerjum skarbu proj 
nowej ustawy miejskiej banków munige 
palnych będzie rozpatrzony, prawdoje 
dobnie w Dumie państwowej podo 
pierwszej połowy zbliżającej się Sl 
Jednocześnie ministerjum zamierza p 
słąpić do rewizji statutów lombardóf 
miejskich. | 

O Rwestja finiandzka. „Bi 
Tag.” omawiając politykę rządu rasp 
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ego względem Finiandji, wypowie”a 
gląd, że wszystkie reformy mają na 
du zniesienie granicy celnej z Finlan- 

co się odbije szkodliwie na handlu 
wozowym niemieckim, 

© Rewizja traktatów han- 
jowychk. W połowie października 
będzie się w Petersburgu zjazd przed- 
kwicieli instytucji finansowych, towa- 
gstw rolniczych ziemstw i miast z re- 
mów, utrzymujących stosunki handie- 
ez nemcami, w celu omówienia wa- 
mków rewizji traktatów handlowych 
sji 2 Niemcalni. 
i Prawo gem.-gub, Fis 
wayi  Ueneral-pgubernatorowi tin- 
udzkiemu udzielono prawa w razie 
Mizeby ogloszenia stanu wojennego. 


< 


O. Wiceminister Kurłow, 
gdlug krążących pogłosek, ma ustąpić 
Ę stanowiska wiceministra. 

| () Dyrektor kancelarii ge- 
kral gubernatora warszawskiego Szam= 
kla, Charłanow wyjechał na urlop; za- 
fgpsiwo objął wice dyrektor Gołma= 
ROW. 

O Zapałki stanieją. Syndy- 
kt dyneburskich fabrykantów zapałek, 
lóry podniósł ceny zapałek o 40 proc., 
pzwiązał się, wobec czego cena nieba- 
iem spadnie. 

O Okólnik generał-yuber= 
natora. Genera} gubernator wär- 
gawski przesłał do biskupów djecezjal- 
w Królestwie Polskiem okólnik 


„Według korespondencji prowadzow 
j w mojej kancelarji, co do wydawa- 
fla przez gubernatorów przyzwolenia na 
Przyjmowanie kandydatów w poczet a- 
limnów rzymsko-katolickica seminariów 
duchownych, zauważyłem zwłokę pos 
lodzącą ztąd. że zwierzchnicy djece- 
Talni, czyniąc odpowiednie starania, wy- 
azują tylko ostatmige miejsce zamiesz- 
ania danego kandydata częstokroć bar- 
zo Krótkie, wskutek czego zbieranie O 
lich kOomiecznych informacji, nawet przy 
krminowem załatwianiu Korespondencji, 


Wymaga czasu dwóch, a nawet i więcej 
miesięcy. 
Wobec powyższego przy tem w 


ibałości o normalny bieg wykładów 
aukowych w rzymskoskatolickich se= 
hinaryach w kraju, proszę Waszą Exsce- 
ncję, ażeby na przyszłość przy zwraca- 
Mu do gubernatora starań o przyjmo- 
aniu kandydatów w poczet alumnów 
podwładnego seminarjum, wykazywane 
były ściśle wiadomość: o nuejscach zam 
mieszkavia każdego kandydata w ciągu 
Dstaipich lat pięciu. 
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Że świata, 


O Qstntnia placówka, Wła- 
ściciei dóbr rycerskich Redziszewo w 
powiecie puckim, Stanisław Brustmann, 
pochodzący z Wielkiego Księstwa Poza 
nańskiego, rprzedał Redziszewo p. Gras- 
sowi, właścicielowi sąsiednich trzech 
folwarków. Ten szmat ziemi był ostat- 
nią polską placówką nad Zatoką Pucką 

Od niepamiętnych czasów dobra 
Redziszewo znajdowały się w rękach 
katolickich. Brutsmannowi sprzedała je 
w r. 1906 niemkaskatoliczka dlatego, że 
jest katolikiem, a teraz Brustmann wy- 
zbył się ich na rzecz niemca-ewangelika, 
Powiat pucki nie ma już teraz polskiej 
wielkiej własności ziemskiej, Jest on 
najbardziej kaszubskim ze wszystkich 
powiatów, bo w nim jest kaszubów 
więcej niż trzy czwarte ogólnej ludno- 
ści. Pomiędzy ludnością rdzennie ka- 
szubską już dawno zaszczepił się lule- 
ranizm, popierany głównie przez rodzinę 
iKrokowskich na ((rokowie, którzy: po- 
ciągnęli za sobą nieomal całą paraiję 
krokowską, 


Ubytek ostatniej wielkiej placówki 
polsko-katolickiej w powiecie, jak sądzi 
„Dziennik Poznański*, odbije się także 
na stosunkach kościelnych. 

C] O duszę kobiecą. Niezwy- 
kłe rozprawy toczyły się na jednem 
z ostatnich posiedzeń pariamentu per- 
skiego. 

Jeden z posłów postawił wniosek 
o dopuszczenie kobiet do czynnego i 
biernego prawa wyboru, Podniosła się 
przeciw temu gwałtowna Opozycja; wnio- 
skodawcę przywołano do porządku, po 
czem zabrał głos przewodniczący i 0- 
świadczył, że wniosek taki jest niedo- 
rzeczaością, albowiem, jak wiadomo, 
kobieta nie: posiada duszy! 


Sprzeciwia się nadto zasadniczym 
postanowieniom Koranu, który pozo- 
stawił kobiecie stanowisko podrzędne, 
przeznaczone jej przez przyrodę, Izba 
jednomyślnie przeszła nad wnioskiem do 
porządku dzientuego. 


Z Cesarstwa. 


A ńanomizacja., Uznany ZO- 
stał za Świętego Joasai biskup biełgo- 
rodzki z czasów cesarzowej Elżbiety 
Piotrówny. Relikwie jego dla czci pu- 
blicznej wystawione zostały ubiegłej 


22 
A Duchowny Strokow. 
„Astrach. List.* donosi, że duchowień- 
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stwo djec. astrachańskiej na zjeździe 
specjalnym rozpoznało sprawę duchow= 
nego Sirokowa, oskarżonego o zniepra- 
wianie uczenic i poleciło mu opuszcze- 
nie djecezji. Grozi mu nadto proces 
karny. 
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X Kolej źmudzka, W tych 
dniach wielu ziemian z guo. kowieńskiej 
otrzymało z ministerjaum komunikacji 
zapytanie, na jaki współudział z ich 
strony może rząd liczyć przy przeprowa- 
dzeniu nowej linji kolejowej na Zmudzi 
i wogóle przez miejscowości nadgra- 
niczne. 

X Język hebrajski. Znala- 
zło się w Minsku grono osób, które; za- 
wiązały towarzystwo, mające na celu 
kuliurę i propagandę języka hebrajskie- 
go wśród żydów. 


x Ujęcie zbója Zołudkow»= 
skiego. W sobotę naczelnik wiłeń- 
skiego wydziału śledczego dówiedział 
się, że w tych dniach znany zbój i ra- 
buś Zołudkowskij, niepokojący od dłuż- 
szego czasu parę powiątów gub. wileń- 
skiej ma przyprowadzić na targ do Wil- 
na parę kradzionych koni. 

Zbój w ciągu trzech łat wraz ze 
swą wybornie zorganizowaną i uzbrojo- 
ną bandą bezkarnie grasował, Wszystkie 
jego napady i rabunki odznaczały się 
niezwykłym sprytem i szybkością. Nie- 
spodzianie zjawił się i znikł bez  Śladu. 
Oibrzymiego wzrostu i siły, był dosko- 
nale wygimnastykowany i dlatego opór, 
stawiony mu, kończył się prawie zawsze 
śmiercią. 

Osiatęcznie udało go się scliwytać 
okuć w kajdany i przewieść do wydziału 
śledczego. 

Jego towarzysz, niewymieniający 
swego nazwiska, przypuszczalnie jest 
znanym zbójem i rabusiem, który w lā- 
iach 1906 — 7 grasował w pow. wilen- 
skim, zóstał pozbawiony wszelkich praw 
stanu i zesłany na byberję zkąd u- 
cieki; 


Zołudkowskij oskarżony jest o na- 
stępujące przestępstwa: 1) dezercję z 107 
troickiego pułku piechoty; 2) morderstwo 
w Ejszyszkach; 3) napad i rabunek koś- 
ćloła w Zupranach; 4) napad na dyli- 
żans w pow. lidzkim. połączony z zam 
bójstwem kilku osób; 5) kilka morderstw 
w pow, oszmiańskim; 6) organizację 
bandy zbójeckiej tamże; 6) strzelanie do 
policji tamże; 8) kilka rabunków i za- 
bójstw w grnaicach pow. lidzkiego i 9) 
rabunek przed dwomą miesiącami u p. 
Dubickiego w Ejzyszkach na kilka tysięcy 
rubli. 


. X Sensacyjne rewelacje, 
„Riecz" na podstawie relacji znanego w 
Wilnie lekarza psychiatry d-ra Krasiń- 
skiego, zamieszcza wstrząsający opis 
okropności, jakie się dzieją w szpitalu 
dla umysłowo-chorych w Nowej Wilejce. 
Jeden z chorych Iwanow został zabity, 
drugiego utopiono w wannie, trzeci uto- 
pił się sam. Są kobiety otrute i udu- 
szone. Choremu Lifsztadtowi połamano 
żebra. Jeden chory uciekł ze szpitala 
i wpadł pod pociąg. Pewną chorą na- 
karmiono zą karę jej własnemi odcha* 
dami.  Dozorczyni Rahko rozerwała 
organy płciowe chorej lIcikawiczowej. 
Inny dozorca znów zgwałcił chorą, którą 
zaszła w ciążę. Dyrektor szpitala Jaku- 
bowicz w sprawozdaniu swem milczy o 
tych wszystkich okropnościach. Tym 
lekarzom, którzy ośmielają się krytyko= 
wać panujące stosunki, Jakubowicz 
udziela dymisji. 

x Qdczyt p. Tyczynina. 
Poseł grodzieński do Dumy. Tyczynin, 
wygłosił w Domu Ludowym odczyt o 
„Rusi Chełmskiej i o projekcie utwo- 
rzenia gub. chełmskiej“, Chociaż wstęp 
był bezpłatny, zaledwie garstka  publie 
czności ze sfer niższych zapragtięłja u- 
słyszeć  nacjonalistę grodzieńskiego, 
Przedstawicieli duchowieństwa/prawosła» 
wnego, administracji i wojskowych nie 
było wcale. W połowie odczytu garstka 
słuchaczów zaczęła topnieć, a po ostą 
inich slowach prełegenta rozległo si 
kilka oklasków. Tyczynia nie miał po 
wodzenia, chociąż ubolewał nad prześla 
dowaniem ludności chełmskiej przez po 
laków i duchowieństwo: katolickie, 


Wiadomości krajowe. 


+ Konfiskata. Na mocy de- 
cyzji warszawskiego komitetu do spraw 
prasowych polecono skonłiskować ostat- 
ni numer „Szczutka*. 

Dłuqowiecozność. Przed 
kiku dniami zmarł w Kaliszu mieszka- 
niec Podgórza Walenty Matuszkiewicz, 
przeżywszy lat 110, Zmarły pamiętał 
dużo zmian w IKaliszu, między innemi 
pamiętał zjazd Monarchów w roku 1843 
i poświęcenie pomnika ma płacu św. 
Józefa. 

+ Wybuch w fabryce, Wczo* 
raj, o godzinie 8 wieczorem w fabryče 
celuloidu Rosenberga przy ulicy Krót: 
kiej w Częstochewie nastąpił wybuch. 

Wśród robotników, wy 
podówczas z fabryki powstała panika, 
wskutek pogłoski o licznych ofiarach, 
które znałazły śmierć w ogniu. Na sku- 
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Antoni jest stolarzem, Już około dwu- 
fziestu lat pracuje w jednem i tem samem 
mieście, tu też założył sobie warsztat własny. 
Jest to pracowity i uczeiwy człowiek, ale ma 
jedną wadę: w każdą niedzielę upija się. 


Antoni ma żonę i jedynego syna Reinhol- 
da. Blady ten, osiemnastoletni młodzieniec, 
$lęczy prawie ciągle nad książkami. Jeszcze 
pscholęciem będąc, zyskiwał za swe zdolności 
i pilność uznanie nauczycieli, którzy namówili 
bica, by pozwolił synowi porzucić rzemiosło. 
Antoni nie jest zamożny, ale dzięki swej pras 
cy usilnej zarabia tyle, by módz łożyć na nau- 

kę syna. Wiaśnie teraz Reinhold ma zda- 
pe ostateczne egzaminy i bez wątpienia zda 
(js świetnie, całe życie spędził nad książkami, 
kióre nad wszystko ukochał. 
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Otóż i ósma, a ojca wciąż jeszcze nie 
widać — rzekła, zwracając się do Reinholda, 
matka jego, Anna. — Pewnie znowu wróci pi- 
jacy. Co niedziela powtarza się to samo; trze- 
ba czekać na niego. a obiad tymczasem styg- 
DIE... 


Wiem w sieni rozległy sią kroki, i do 
pokoju wszędł stolarz, Był to czterdziestoletni 


mężczyzna, wysoki i silny, © grubych rysach 
twarzy. 

— Przyszedłeś wreszcie — gniewnie Za- 
wołała żona. — Już od godziny czekamy na 
ciebie. 

— Samiście winni — odparł nieco „wsta- 
wiony* stolarz, — Ileż to razy mówiłem, by 
na mnie nie czekać... - 

— Gdzieżeś to był tak długo? 

— W piwiarni.., A ty Reinholdzie? Wciąż 
nad książkami? Zabaw się choć raz z twymi 
rówieśnikami. Jeszcze mi się rozchorujesz z 
tej ciągłej pracy. 

— Wkrótce mam egzaminy, ojcze! 

— Jeśli ich nawet pie zdasz, to i tak ro: 
dzice się ciebie nie wyrzekną — zażartował 
ojciec. 

— Jużeście się dosyć napracówali dla 
mnie—odrzekł Reinhold. 

Siedli do stołu. Po pewnym czasie Anto- 
ni wstał z krzesła i zwrócił się do wyjścia. 

— Znów wychodzisz? jeszcze nie masz 
dosyć? wybuchnęła Anna. 

— Nie gniewaj śię, O dziesiątej będę w 
domu. Obiecałem towarzyszom, że przyjdę... 

— Dobrzy to towarzysze, tak późno włó- 
czący się po knajpachi.. Wszak wiesz, że po- 
tem przychodzisz zwykle dopiero nad ranem 
i następnego dnia nie możesz pracować. 

Lecz żadne perswazje nie pomogły, sto- 
larz wziął z kąta laskę i wyszedi, 
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— Niepodobna zatrzymać ojca w domu— 
rzekła Anna do syna. 

— Lepiejbyś zrobiła, nia czyniąc mu 
żadnych wyrzutów—odpar: syn. — Ojciec pra 
cuje cały tydzień, chciałby się więc choć w 
niedzielę trochę zabawić. 

— Wsak nie wymagam wiele.. Niechby 
wypił jeden lub dwa kieliszki... Ale gdy moc 
całą nie wraca, lękam się... A następnego dnia 
przychodzą klienci i cóż mam robićl... Wszak 
nie mogę powiedzieć, że mąż spity jak bała... 
A sąsiedzi wołają złośliwie: „Mąż pani dzisiaj 
zrana—wcześnie wrócili“ Pewnego razu pobił 
się z kimś i wrocil do domu, krwią cały zia- 
ny! Słuchaj Reinholdzie nie pij nigdy — cezio» 
wiek pijany gorszym jeat od zwierzęcia. 

Godziny mijały, Wybiła północ, a stola« 
rza jeszcze nie widać. Reinhold zamknął 
książkę i przeciągnął się, 

— Nareszcie skończyłeś — cicho rzekła 
matka. Zepsujesz sobia wzrok, Gdzież to oj- 
ciec być może? Z pewnością w złem towa- 
rzystwie przepija swój zarobek. Meżebyżć 
ty. 

— Wiem, co choasz powiedzieć — przere 
wał jej syn.—Nie, nie pójdę po ojca. 

W takim razie pójdę sama! Ale on po 


pijanemu wszakże nikogo nie słucha, prócź 
ciebie. 
—Dawniej—to prawds--cdpari Reinhołd— 


lecz teraz odkąd jestem dojrzałyin, sprawia to t 
jemu i mnie przykrość... 


f 


tek wybuchu wszczął się pożar, 

pomimo wysiłków straży ogniowej 

bawem ogarnął całą iabrykę. 
"Przewidywane są znaczne straty, 


-+ Tadeusz Suki, literat młody 
fokujący dobre nadzieje zmarł w War= 
szawie w 26 roku życia, 

ra 


który 
nie- 


Koncerty histor.-pdagogiczna, 


22 b. m, 


nara p. t. 


i Przed dwoma laty; Stow. nauczycie- 
+ li chrześcian zainicjowało na wzór 
Warszawy, urządzanie w naszem mieście 
koncertów historyczno - pedagogicznych 
dla młodzieży szkolnej. 

"Łódź, pozbawiona jakiegokolwiek śro- 
dowiska ariystycznego zadowolić się 
musi tylko koncertami przyjezdnych, 
które z powodu wysokich cen są tylko 
dostępne dła ludności zamożnej, szersza 
zaś publiczność, jak równieź i młodzież 
arzec się musi tej chwilowej, lecz zbyt 
drogiej przyjemności. 


Wobec tego, zarząd Stow, nauczy- 
cieli, rozumiejąc doskonale znaczenie 
muzyki przy wychowaniu moralnem 
młodzieży, postanowił od czasu do cza- 
su urządzać koncerty historyczno-peda- 
gogiczne, w pewnym należytym porząd - 
ku, które umożliwiałyby dostęp mito- 
dzieży. 

Jako myśl zupełnie nową, na grun- 
naszego miasta, przyjęto zamiary 
Stow. z niedowierzeniem. 


skomale. 


wieczorów, 


cie 


zaczęto też do nich nabierać większe go 
<aufania. 
Na koncerty poczęła uczęszczać nie 
tylko młodzież, ale |! także publiczność, 
składająca się przeważnie z mas robot- 
niczych. 


Nie chcąc poczęte dzieło, 


Wirischafte. 


zapówia- 


dające się wspaniale przerywać zarząd 
stowarzyszenia iuż obecnie czyni przy- 
gotowania do dalszej serji koncertów, 


klóre odbędą się wkrótce. 

Zywimy więc niepłonną nadzieje, ie 
łodzianie nadal popierać będą szląchet 
ne dążenia stowarzyszenia nauczycieli. 

Tym bowiem wynagrodzą oni wszeł- 


Lecz matka zaczęja wane go i on wiesz- 


cie uległ. 
— Dobrze, dziś jeszcze pójdę, lecz wiedz, 
że to po raz ostatni. 


+ * 


Noc była chłodna, ciemna, Reinhold na- 
cisną) na uszy czapkę i podniósł kołnierz u 
palta. Przechodząc ulicą, usłyszał w piwiarni 
na rogu hałas i krzyki, Wtem drzwi się roz- 
warły szeroko. W oświetlonej ramie ujrzał 
ejca i kilku innych pijanych mężczyzn, Po 
zajadłej bójce, ojciec Reinholda został wy- 
pchnięty na ulicę, a drzwi za nio zamknięto: 
Stolarz prędko pobiegł przed siebie. Reinhold 
pobiegł za nim. 

— Poczekaj! 
Biego. 

Lecz pijanica myślał, że to któryś z jego 
pijanej kompanii goni go i prześladuje. 

— Co, jesteś tu znowu? — zawołał ochry- 
płym głosem, i odwróciwszy się nagle, a nie 
poznawszy Syna, z całej siły uderzył go leską 
w głowę. 

Reinhold, zalany krwią, runął na ziemię, 
a Antoni z pośpiechem uda! się do domu. 


Zatrzymaj się! — wołał na 


— Zdaje mi się, żam nieco za silnie ude- 
rzył, — mruczał de siebie. — Lecz pocóż mnie 
doganiał?.. Wszak miaiem obowiązek bronić 
się... lecz może rzeczywiście za silnie ude- 
rzyłem? Eh, nie mu mie będzie! Będzie go 
trochę głowa bolała, ale to przejdzie i prędzej 
wytrzeżwieje:,. 


Dana będzie wesoła komedja Mol» 


„Gwardzisła przyboczny”, 


Bilety na to przedstawienie po ce- 
nach o połowę zniżonych 
meratorowie mogą nabywać w kantorze 
„Nowego Kurjera Łódzkiego*. 


„tow, Kurjera Łódzk,: 


— Na wczorajszem przedstawieniu 
„Gwardzisty* publiczność bawiła się do- 


W sali rozbrzniięwał 
cały wieczór. 
komedia posiada tyie humoru szczerego 
i tyle sytuacji komicznych, 

Grana w doskonałym zespole dy- 
rektora Zelwerowicza, Oraz p. 


nówny i Maliszewskiej powinnaby Ona 
bawić publiczność przez długi 


KRONIKA. 


dzi zapowiada przedstawienie 
„Folle Wirtschaft", która zyskała rozgłos 
z powodu pierwotnego tytułu „Polnische 


Polacy pod berłem Habsburgów Za” 
protestowali przeciw wystawieniu kome- 
dji w Wiedniu. 
ten sposób, że zmieniono tyluł i w ko- 
medji powykreślano ustępy, któreby mo» 
gły obrażać polaków. Dziwi nas, że dy- 
rekcją teatru niemieckiego w Łodzi wy= 
stawia tę komedję, chociaż pod tytułem 
zmienionym. Nie wypada czynić tego w 


Dziś, podług 
jesień. 


tora. 
dnia + 
łódzką gubernator 
lan Jaczewski, 


policmajster Riezanow, 


ka z bandytami, 


tor odwiedził dwóch 


nasi prenu- 


Redakcja 
czas walki z bandytami. 


wa. Wczoraj przybył 
sprawach służbowych 
fabryczny 
Stern. 

= KL 


Dyrektora 


śmiech przez 
Ale bo teź rzadko która 


dyrektorem gimnazjum 


Arkawi- Siedlcach. 


szereg 


komedji padkach, 


Ja. 


przedstawicielami 


Sprawę załagodzono w 


nia tranzakcji papierami. 
ożywione. 


go. Władze 
rząd łódzkich 
zatwierdzeniu 


wyższe 
telefonów 
kosztorysu 


Gdy Antoni wrócił do domu, Anna leżała 


już w łóżku i zaczęła mu robić gorzkie wy- 
mówki. 

— Gdzież ty się włóczysz tak późno? Mu- 
szę zawsze po ciebie posyłać! Gdzie jest 
Reinhold? | 

— A czyż on jeszcze nie śpi? — zapytał 
stolarz, 

— Posiałam go po ciebie. 

— lleż to razy trzeba ci powtarzać, że 
tego sobie nie życzę. Jeżeli go jeszcze raz po 
mnie poślesz, to do domu weale nie wrócę. 

Zapalił fajkę i usiadł, oczekując syna. 

Wkrótce rozległo się stukanie do drzwi. 
Antoni pobiegł otworzyć, spodziewał się, że 
to Reinhold. 

— Kto tam? — zapytał. 

— Stójkowy. Proszę otworzyć. 


W jednej chwili stolarz przypomniał so« 
bie zajście po wyjściu z piwiarni. Głupie u- 
derzenie! Może chcą go aresztować. Z pewnem 
wahaniem otworzył drzwi. 

— Panie! — rzekł policjant — przynoszę 
panu smutną wiadomość. 

Stolarz zbladł. 

— Nieszczęście spotkało pańskiego syna, 

— Mego syna— krzyknął stolarz. — Boże 
mój... 

Anna, usłyszawszy krzyk męża, przybiegła 
z sypialni. 

— Naszego Reinholda spotkało nieszczęś- 
cie? —lamentowała. 


— Tak, napadnięto na niego— powiedział 


stójkowy, 


NOWY KURIER ŁODZKI — 21 września 1911 roku, 


Przedstawienia teatralne 
dia naszych prenumeratorów, 


Drugie przedstawienie dla naszych 
prenumeratorów w Teatrze Polskim Zel- 
werowicza odbędzie się w piątek, 


= Pierwszy dzień jesieni. 
kalendarza rozpoczyna się 
Aura wyprzedziła cokoiwiek ka 
iendarz, gdyż chłody jesienne, z małemi 
wyjątkami panują od dwóch tygodni. 

= (r) Przyjazd guberna- 
Wczoraj o godz. 
południu przybył do Łodzi koleją fabr.- 
piotrkowski szambe» 
Na dworcu oczekiwał 
w którego to- 
warzystwie gubernator udał 
zwłocznie do domu przy ul. Rzgowskiej 
nr, 6, gdzie miała onegdaj miejsce walw 
Następnie p. guberna- 
rannych stójko 
wych w szpitalu św. Aleksandra. 

Dziś — jak się dowiadują pisma 
niemieckie — gubernator obecny będzie 
na pogrzebie siójkowego zabitego pod- 


(r) Przyjazd inspekto. 
do Łodzi 
starszy inspektor 
gub. piotrkowskiej, 


Zmiana dyrektora. 
łódzkiego gimnazjum żeń- 
skiego p. Gramakowskiego mianowano 


== (r) Zamknięcie szkoły, 
Z rozporządzenia kuraxora warsz. OKTĘ- 
gu naukowego zamknięto w Łodzi szko= 
ię 41 Koła Stow. „Jedność“, pracowni- 
ków kolei warsz,-wiedeńskiej, Szkoła la 
mieściła się przy ul. Benedykta 


= (r) Z komitetu giełdowa: 

W myśł uchwały zapadłej na na- 
radzie komitetu giełdowego wspólnie z 
banków 
przemysłowo=handlowych, 
było się pierwsze zgromadzenie giełdo- 
we, w cełu wzajeninego porozumiewania 
się na gruncie neutralnym i dokonywa- 
Zebranie było 


= (r) Z biura telefoniczne- 
zawiadomiły za- 


mieście polskiem, w kraju odwiecznie do sieci ielefonicznej 250 nowych apa- 
zasługi niesuudzonych pracowników W ołskim, goi boj 
działulności dla dobra młodzieży szkol- POMEL a 
nej. » To też mniemamy, że dyrekcja tea- zizi? ka kaja ia sio) 
*Rółyc: zz: ie. \ <tO IeSCHa Się 
y (ru „Thalia albo odwoła przedstawie dotąd przy ulicy Piotrkowskiej nr. 247, 
nie komedji, albo przynajmniej poskreśla przeniesiono obecnie do nowego obszer- 
+ e ją tak, by w niczem polaków nie draż- nego lokalu przy ul, Radwańskiej ar. 3, 
+ EM Czytelnię tę, posiadającą przeszło 3,000 


tomów, świeżo zaopatrzono w dużyj 
bór nowości, 
Dzięki powiększeniu itości tom 
a także i. lokalu, z czytelni będzie 
korzystać większa ilość osób, 


a= (a) Osobiste. Dr. med | 
4 m. 15 po Stanisław Bartoszewicz,  zarządą 
miejskiem  laboratorjum  hygienig 


powrócił z Drezna, 
wystawie hygienicznej, 


= (p) W szkole przy ul.[ 
giej nr. 45, Manelo Salomon, 144 
uczeń, Ww gonitwie podczas pauzy u 
przyczem uległ zwichnięciu wielk 
palca u prawej reki, 
== (r) Z fabryk. 
„Brauna i Gurowicza* przy ul. Juli 
nr, 9, wywieszono zawiadomienie gą 
nistracji fabr, że z powodu sła 
zbytu towarów fabryka czynna bę 
tylko przez 4 dni w tygodniu. 
— W fabryce D. Eichlera prg 
Zawadzkiej nt, 21 zakomunikowanoą 
botnikom, że z powodu gruntowneji 
staurącji gmachu fabryka zamknięta] 
dzie na dwa tygodnie. 


gdzie baw 


się nie- 


W fab 


w 


inżynier 


= 


„Przyszłość“, W dni 
b. m., to lest w niedzielę odbędzie $ 
godzinie 4 po poładniu nadzwyczę 
zebranie członków w lokalu własm 
Konstantynowska nr. 5. 

W dniu zaś 29 b. m., to jesti 
piątek odbędzie się przedstawienie ją 
tralne, w teatrze Popularnym p* Mici 
skiego na dochód tegoż Towarzysą 
„Przyszłość“ po cenach zniżonych ją 
wię do 20 procent, i 


męskiego w 


ar. 98, 


Sala podczas 5 Paa = (r) Poyotowie nocne na Będzie wystawiony wesoły wol 
pierwszych koncertów Święciła zazwy- Bałutach, zorganizowane przez żyd. yy zę Śpiewami i tańcami w 4 aki 
czaj pustkami. Nie zrażało to jednakże „Tolie Wirtschaft, Tow. zapomogowe „Miszmeres Hacho+ Krakowskie zuchy”. 
inicjatorów. Ze zdwojoną energją pra- lim* udzieliło w pierwszym tygodniu * 
cowali oni w dalszym ciągu, | powoli Dyrekcja teatru niemieckiego w Eo- istnienia pomocy lekarskiej Bilety wcześniej należy nabywać) 


w 85 wy- 
lokalu Towarzystwa codziennie od 
dziny 7 do 10 wieczorem, oraz u czł 
ków Towarzystwa „Przyszłość“ pon 
stałe zaś będą sprzedawane w kasie fą 
tru w dniu przedstawienia od godziny 
po południu. 

W daniu 2 października r. b., to ję 
w poniedziałek; na wniosek dyrek top 
teatru Polskiego p. Zelwerowicza, któj 
chcąc poprzeć Towarzystwo „Př 
szłość* będzie dane przedstawienie teg 
tralne w teatrze Polskim. Połowa d 
stego zysku będzie ofiarowaną Toy 
rzystwu „Przyszłość". 

Bilety na przedstawienie w teal 
polskim nabywać będzie można od d 
25 Września r. b. w tymże lokalu Tę 
warzystwa i w cukierni Ufrichsa. 


Ponieważ Tow. „Przyszłosć* 
jast popierane przez żadnych filanti 
pów Komisja zabawowa oraz Zarząd Tę. 
warzystwa ma nadzieję, iż zawsze przy 
chodząca z pomocą publiczność łódzk 
począwszy od klasy inteligentnej, a skof 


i instytucji 
wczoraj od- 


miejskich, oO 
przyłączenia 


| 


— Napadnięto na mego słabego chłopgd 
Na to trzeba być zwierzęciem, a nia człowie 


kiem, by napaść na dziecko! Musicie znal 
winowajcę! 


— A tak, morderca chyba niedaleko 
ukrył. 


l 


— Morderca!? — dzikim głosem krzy 
Antoni. — Moje dziecko zabito?! 


— Nie poddawaj się pan rozpaczy — pm 
bował pocieszać stójkawy. — Naturalnie j 
to straszne nieszczęście,.„ Widocznię uderzo 
go laską w głowę. 


Przy tych słowach Antoni zbladł jes 
bardziej. Straszny domysł zaświtał w je 
mózgu. 


— Znaleźliśmy syna pańskiego w st 
nie przytomnym. Na parę minut odzyska? przy 
tomność, i na pytanie, kto go uderzył, odpo 
wiedział „Nie wiem“. A potem... 


— À cóż potem? -— łkając, krzyk 
matka. 


— Potem umar. 


W tym czasie przyniesiono zwłoki Rei 
h olds. Z rozpaczliwym jękiem rzuciła się 
nim matka; stolarz zaś wtulił się za stos 
sek i krzyknął nieprzytomnie: 


s 
H 


d 
-— Jam tego nie chciał, jam tego m 
chelai! | 
Z trudnością zdołano wywles go stao 

— obłąkanego. 


«u. Borchadt. | 


| 


W 82, 


EG 


czywszy na robotniku pospieszy na oby- 
dwa te przedstawienia teatralne licznie, 
aby zasilić dość szczupłą kasę„Przyszło- 
ści”. 

== (r) „Ceska Beseda”, W 
niedzielę dnia 24 b, m, o gódz. 3 po 
poł, w sali towarzystwa śpiewaczego 
„Lutnia* (Piotrkowska nr. 108) odbę- 
dzie się organizacyjne ogólne zebranie 
Towarzystwa „Ceska Beseda“, w któ- 
rem mają prawo uczestniczyć wszyscy 
w Łodzi i jej okolicach zamieszkali 
czesi. 


WYPADKI w ŁODZI: 

= (r) Eoha zabójstwa agen- 
ka. Podczas śledztwa w sprawie bandy- 
ty Józefa Dębskiego, zmarłego już w 
szpitalu, sprawcy zabójstwa agenta po- 
licji śledczej, Michała Kosiorka, stwier- 
dzono następujące szczegóły. 

Robotnicy fabryki 1. K. Poznańskie- 
go 29sletni Franciszek i 3i-letni Józef 
Zelochowie znajdowali się w ciągłych 
stosunkach z Józeiem Dębskim, który 
ich też cząsto odwiedzał. józefa Zelocha 
zesłano w roku 1907 do gub. wiąckiej 
za należenie do organizacji bojowej; brat 


jego Franciszek odsiądywał wówczas ka- 


rę więzienną, następnie zas został rów- 


 mięż zesłany za przestępstwa polityczne. 


Obecnie obu braci aresztowano w Ło- 
dzi. 

Franciszek Zeloch zeznał, że Deb- 
skiego znał od lat kilku. Poznali się 
przy pracy jako robotnicy fabryki Szwarc: 
szulca przy ul. Średniej. 

Dębski był kochankiem niejakiej Wi- 
ktorji Jarzębowskiej, mężatki, co oczy- 
wiście narażało ją na przykre sceny z mię- 
žem. Wobec częstych skandali fabrykant 
Sz. zmuszony był wydalić Jarzębówską 
y fabryki. 

. Policja aresztowała brata Józefa 
Dębskiego, 34-letniego Walentego Deb- 
skiego, karanego w roku 1907 za za- 
mordowanie swej kochanki. 
|| = (r) Aresztowamia. Wczoraj 
dokonano licznych aresztowań. Areszto- 
wania te są w związku z walką z ban- 
dytami na ul. Rzgowskiej. 


= (a) Przywłaszozenie, Za- 
rządzający firmą, Aleksander Kaufman 
przy ulicy, Zachodniej ar. 67, zawiadow 
mił policję, że pracownik firmy Icek 


 Gurewicz, odebrawszy wczoraj z tutej= 


go oddziału Wołzsko-Kamskiego ban- 
(ku za przekazem 1000 rubli, pieniądze 

sobie przywłaszczył i zbiegł nie wia: 
domo w jakim kierunku. 

Za zbiegiem rozesłano listy gończe, 

_ = (p) Upadki. Ruchla Poznań- 
żona krawca, lat 34, spadła z bal- 

nu na bruk przy ulicy Zgierskiej 38, 
wskutek czego złamała prawy oboj- 
czyk. 

— Przy ulicy Lipowej róg Zielonej 
Stanisław Strajkowski, muiarz, lat 46, 
spadł z wysokości piętra na bruk, kale= 
 cząc głowę. 

= (p) Uderzoma. Tekla Krzy* 
jak, żona stolarza, lat 51, uderzona tę« 

narzędziem na ulicy Kamiennej 22, 
uległa okaleczeniu twarzy, rąk i czoła. 


= (a) Podrzucenie nowo- 
rodka. W dole kloacznym przy ulicy 
ŚKrótkiej nr. 13, znaleziono zwłoki nor 
'worodka rodzaju żeńskiego: 

Odszukaniem wyrodnej matki zajęła 
się policja. 
|. = (p) Podczas pracy. W fa- 
bryce przy ul. Piotrkowskiej nr: 167, 
lęRozalja Janczak, robotnica, |. 15, do- 
stała kurczów żołądka. 

— Władysława Johan, robotnica fa- 
bryki Miksa przy ul. Wólczańskiej nr. 
A23, dostała ataku histerycznego. 

== (p) Dia braku pracy. Przy 


"ml. Karola nr. 12, Wawrzyniec Krawczyk, 


kelner, |. 30, 'zrozpaczony widmem nę- 
dzy i głodu, z powodu braku pracy, 
"otruł się subłimatem, 
= (a) Kradzieże. Nocy wczó. 
rejszej nieznani złoczyńcy, zakradiszy się 
na strych domu nr. i przy ulicy Cmen- 
larzej, skradli rozwieszoną tam bieliznę, 
wartości 300 rubli, należącą do sędziego 
śledczego z rewiru p. Puwzkowskiego, 
Zawiadamiona o kredzieży policia zajęła 
się energiczme odszukaniem złoczyńców. 

— Omegdai w nocy miszaani zio- 
dzieje, otworzywszy śxwi sodrobionyta 
kluczem, dostali się ġo skiadu towarów 
lirmy 5. K. Aros, przy uicy 
Samica, nr, 20, zkąd ekrad! towery war- 
tości 1000 rubli. 
'  Odszukanier wioczyńców zajęła się 
 mergicenią policja, 

= (p) W bójce udłioznsj. Na- 
iępujące osoby odniosły skaleczenia: 

Jakób Lempczak. woźnica, lat 35, 


Passez 


Antoni Lempczak, lat 29, robotnik, Mi- 
chał i Władysław Paproccy, mularze, 
lat 34 i 33 i Helena Kwiatkowska, ro- 
botnica, lat 24. 

Wypadek powyższy miał 
przy ulicy Brzezińskiej nr. 16. 

Wszystkim poszkodowanym, jak i w 
powyższych wypadkach, zpomocą przy- 
był lekarz Pogotowia. 


ZAMIEJSCOWA. 


= Drzewa kwitną. W kilku 
wioskach w okolicy Dobrej i Łagiewnik 
tu i owdzie zakwitły kasziany akacje 
1t p. W Łagiewnikach nadto zakwitły 
kartofle. 

Dziwnie wygląda taka  drzewina 
pokryta pożółktemi liśćmi 1 kwieciem. 

== (X) Usa. W kol. Radogoszcz, 
przy ul. Štefana w domu Ryksa, Wye 
buchnęła śród dziec) epidemja ospy. 

Celem stłumieniania zarazy W Zaw 
rodku, zarządzono izolacje i inne Środki 
zaradcze. 


= (x) Ujęcie zbieyłej. Zbie- 
głą w tych dniach z aresztu gminnego 
w Aleksandrowie, oskarżoną © kradzież 
Anastazję Andrecowową, ujęto Wczoraj 
i osadzono w areszcie, 


miejsce 


że sceny i eSirady. 
Teatr łódzki Żeiwerowicza. 


Z kancełarji teatru komunikują nam 
co następuje: 


Dziś, premiera nigdy w Łodzi nie- 
granej znakomitej komedji Szekspira p. 
fî „Siracone zachody młości* przy 
współudziale całego prawie personelu, 
z nową wystawą. 

W sobotę, na repertuar. naszej sce- 
ny wchodzi najnowsza sztuka jednego z 
najzdolniejszych dziś dramalo-pisarzów 
światowej sławy, Szołowia Asza p. t. 
„Ziomkowie*. Autor maluje z przedzi- 
wną plastyką stosunki emigrantów=ży= 
dów Ameryce, dając jak zwykle tło peł- 
ne barwy i prawdy życiowej, dosadnią 
charakterystykę osób działających i gry- 
zącą satyrę ua  zamerykanzowanycii 
emigrantów. 


W „Ziomkach* główne role wyko- 
nają panie: Maliszewska, Broniczowa, 
Braunówna, Marecka, Wirska i Strychar= 
ska, oraz panowie: Tatarkiewicz, Przy- 
stański, Trzywdar, Gliński,  Szebeko, 
Gurynowicz i Śchrot. 

„Ziomkowie* żywo zainteresowali 
naszą publiczność, 

W przygotowaniu „Ciemna plamá“, 
światowej sławy, komedja Radelburga i 
„Domy polskie", sztuka historyczna w 
5-ciu aktach. 


Teatr Popularny. 


2 kancejarji teatru komunikują nam 
co następuje. 

Dziś we czwartek daną będzie zna- 
komita kómedja w 3 aktach p. t. „La- 
pa“ z p. Jarszewską w roli głównej. 

Jutro w piątek ukaże się po raz 
drugi Sensacyjna Sztuka w 3 aktach 
pod tyt. „Łiekielnica” z p. jarszewską w 
roli głównej. 


Powyższa sztuka zyskała na pierw- 
szem przedstawieniu ogromny sukces 
artystyczny dzięki swej interesującej 
treści jak i grze pełnej wyrazu zwłasz- 
cza roli głównej którą odtwarza z ar- 
tyzmem p. Jarszewska artystka sceny 
krakowskiej, 

W sobotę po południu trzecie z 
rzędu przedstawienie dla młodzieży po 
najniższych cenach „Iiajduczek* w 
aktach z pówieści Henryka Sienkiewicza; 
wieczorem zaś o godz. 8 m. 15 ukaże 
się po raz pierwszy sztuka w 7 odsło- 
nach p. t „IŃrzyzacy" z powiesci Fl. 
Sienkiewicza, 

Sztuka powyższa graną “będzie ku 
wazczeniu rocznicy pamiętnej„Grunwaldu* 
przypadającej w tym miesiącu. 


Echa procesu Ronikiera. 


W uzupełnieniu wiadomości o wy- 
roku na hr. Ronikiera, który podaliśmy 
wczoraj, przytaczamy część rezolucji, 
dotyczącą dowodów rzeczowych, włą- 
czonych do sprawy Oraz kosztów Są- 
dowych. Brzmi ona jak następuje: 

Koszty sądowe ściągnąć z majątku 
skazanego Romikieru, Z dowodów rzęs 


NO WY KDRIFR ŁODZKI — Zł września 1911 roku 


czowych: czapkę z zigionym kantem, pe- 
ierynę sukienną, mankiet ze spinką, 
spinkę, portmonetkę z 52 kopiejkami, 
chustkę do nosa, zegarek z dewizką, 
list na imię nauczyciela Rudzkiego, tor- 
nister z 6 książkami I 7 kajetami, ko- 
respondencję na 18 półarkuszach, zło- 
żoną przez Broiusława Chrząnowskizgo 
— zwrócić iemuż, 

5 listów na imię Jana Chrzanow- 
skiego zwrócić adresatowi. 

List adwokata Tłuchowskiego, no- 
tatkę w jęz. rosyjskim, kwit telegraficz= 
ny z d. 8 marca 1910 r., kapelusz fil- 
cowy, parę butów męskich, palto ciem- 
no-szare, palto zięlone, jesienne i letnie, 
czapkę sportową, album i 19 kajetów z 
utworami literackiemi, różową kopertę z 
listem na papierze kopjowym; 20 ręko- 
pisów literackich, depeszę w języku pol- 
skim z dn. 2 maja i 28 czerwca 1910 r. 
oraz 4 listy, pisane przez Ronikiera do 
żony — oddać spadkobiercom skazane- 
go Konikiera. 


List Ronikiera do matki zwrócić hri 
Ronikierowei. 

List po polsku od W, Chróścickie- 
go na imię Ronikiera; 3 listy od Roni- 
kiera do Romana Ratomskiego i 2 listy 
od Ronikiera do Marii Ratomskiej — 
zwrócić adresatom. 


Oryginał przekazu pocztowego na 
75 rb, adresowany na imię Zawadzkiego 


przesłać do- izby obrachunkowej war- 
szawskiej, 

Książka kasy oszczędności i kwit 
Banku z dnia 14 maja un. s. 1910 r. na 


imię F. Zawadzkiego; portjerę 1 serwetę 
oraz czysie prześcieradło—zwrócić F. Za- 
wadzkiemu. 

Dwa blankiety wekslowe i 28 rb. 
gotówką, znalezione na miejscu prze- 
siępstwa, użyć na pokrycie Części kosz- 
3ów sądowych. 


EERS dowody rzeczowe znisz- 
czyć. 
Wyrok na Ronikiera, o ile nie na- 
stąpiłaby apelacja na zasadzie art. 945 
p. | ust. postęp. kar., po uprawomoc- 
nieniu, lecz jeszcże przed wykonaniem, 
będzie przesłany do ministra sprawiędii= 
wości, który przedstawi go do zatwier- 
dzenia Najwyższego. 


Po zamachu 


Wola Cesarska. 
Generał-gubernator kijowski ogło= 
sił, że Najwyższą wolą jest, aby nie do- 
puszczano się ekscesów, skierowanych 
przeciwko ludności żydowskiej.  Ogło- 
szenie to wywołało natychmiastowe u 
spokojenie w calem mieście, 


Jeszcze szczegóły zamachu, 


Kula, którą prof. Zeidler wydobył z 
rany u premiera Stołypina, była nieco 
spłaszczona. Tiomaczyć to należy tem, 
że kula traliła w order św. Włodzimie- 
rza, który Stołypin nosił na wstędze, 
stłukła emalje w środkowej części Ora 
deru i zmieniła pierwotny kierunek, 


Na pomoc Stołypinowi 
nadbiegł prof. Rein. Stołypin stał sam 
jeden, Wszyscy, żnajdujący się przy 
nim w chwili wystrzałów, rozblegli się. 
Gdy ranny zdjął mundur. Rein powie- 
wiedział; „Ekscelencjo, proszę usiąść i 
pokazać, gdzie jest rana*. 

Premier pokazał ranę, z której za- 
czynała się sączyć krew. Rein wraz z 
doktorami Czernowem i  Afanasjewem, 
którzy przyszii w tym czasie, okazał 
rannemu pierwszą pomoc. Po upływie 
22 minut ranny premier znajdował się 
już w lecznicy dr. Makowskiego, 


Ostatnie chwile Sżołypina. 


Lekarze stwierdzają nadzwyczajną 
cierpliwość Stołypina, który ani razu nie 
wyraził obawy Śmierci, a w chwili kry- 
tycznej, będąc na stole operacyjnymi, do- 
pytywał się jeszcze o zdrowie rannego 
kapelmistrza teatralnego, 

Kiedy go zapewniono, że kapel- 
mistrz czuje się zupełnie dobrze, DiGł;,- 
pin przeżegnał się, mówiąc: „Dzięki 50- 
gu*. 


pierwszy 


Wogóle zachowywał się męążuie 
podczas całej choroby | zachowywas 
przytomność umystu prawie do ošteti- 
tniej chwili, 

Dopiero o codziuie Ć stracił przy. 


tomność; zacza” uid; „weżcie PSG 


nie 


AM 


dajcie mi list; dajcie czerwony ołóweki* 
i tym podobne słowa, których ; znacze« 
nia niepodobna było uchwycić, 


Kulaksko, 


Naczelnik ochrany kijowskiej, Ku» 
labko, podał prośbę o dymisję, moty« 
wując ją chorobą. Kulabko zaprzecza, 
jakoby dał Bogrowowi rewolwer, 


o 
Do „Kurjera Warszawskiego* tele 
grafują: 
Wczoraj znikł naczelnik „ochrany* 
kijowskiej, podpułkownik Kulabko. 
Rozeszła się wiadomość, że Kulab- 
ko odebrał sobie życie. 


Aresztowanie Rutenberga, 


Wielką sensację w Kijowie wywo: 
łała wiadomość o aresztowaniu leadera 
miejscowych kadetów, radnego miej. 
skiego, Rutenberga. Aresztowano go w 
nocy po zamachu. Aresztowanie jego 
znajduje się w związku z zamachem. 
Rutenberg obecny był na przedstawieniu 
gaiowem i siedział w krzesłach. 

Jak wiadomo, Rutenberga następe 
nego dnia wypuszczono na wolność. 


bogrow, 


„Posl: Now.” podają, że jak się te« 
raz wyjaśnia, wydział ochrany petersbur. 
skiej znał juź w r. 1907 Dymitra Bo: 
growa jako rewolucjonistę. Pewnego 
razu wysłano go z Petersburga do Kis 
jowa etapem, W r. 1908 Bogrow mies 
szkał w Paryżu, zwracając na siebie ue 
wagę ochrony paryskiej, Tam miąnował 
się towarzyszem jeiimowem, wydawał 
ogromne pieciąlze na zapomogi ró* 
źnych organizacji socjalno-rewolucyjaych. 
Był współpracownikiem organu eserów 
„Rewolucyjna Rossiją*. 

Nasiępnie Bogrow mieszkał w Bers 
linie. Po przyjeździe do Ilijowa areszio« 
wano go. Po uwolnieniu wyjechał snów 
za granicę, a po powrocie mieszkać 
przez dwa miesiące w  Pelęrsburgu, 
gdzie hazardjownie grywał w karly i toe 
ialiźątora. 

« 


„Now. Wr." donosi, że Stołypin, 
po przewiezieniu go do lecznicy, mówił 
do otaczających: „Ten żydek był stra: 
sznie nieszczęśliwy, gdy błady, zgięty 
podchodził ku mnie*, 

* 


Z Kijowa donoszą, że ulica Wło: 
dzimierska, na której znajduje się łe 
cznica, gdzie zmarł Stołypin, otrzyma 
nazwę „Stołypinowskiej*. 

Kastrój w Kijowie. 


Pomimo zapewnień władz wyż 
szych, nastrój trwożliwy wśród ludność 
żydowskiej nie ustaje. Dotychczas w 
mieście panuje spokój. 

Generał-gubernator Trepow ostrze« 
ga przed pogromami, grożąc surowemi 
środkami. Wobec tego związkowcy wys 
dali odezwę, prosząc o zaciiowanie spo* 
koju, 

* 


Naczelnik ochrany kijowskiej, Kus 


labko, zamieścił list w gazecie „łośled- 
nija Nowosti*, w którym tłómaczy Się, 
że rewolweru Bogrowowi nie dawał, ami 
nie miał też rewolweru z wydziału Ot 
chrany. | 

Kijów, 20 września, Postanowio: 
no dokonać rewizji ociirany kijowskiej 
za pośrednictwem władz sądOwyci. 

Naczelnik ochrany, Kulabko, 
nieobecny w Kijowie. 


Kijó w, 20]9. P. o. prezesa rady 
ministrów Kokowcew wyjechał do Pes 
tersburga. 

Do Petersburga, a nie do Sewasto« 
pola wyjechał wiceminister spraw wew: 
nętrznych Kurłow. 

Ki j ó w, 209. Na pogrzeb Stołye 
pina zapowiedzieii swój przyjazd bracie 
Guczkowowie, b, prezes Dumy państwo: 
wej i prezydent m. Moskwy, 

Petersburg, 20 września, Dziż 
o godz. 2 po południu do Kijowa wy< 
szedł pociąg nwdzwyczajny z przedsta. 
wicielami i depucacjami wyższych insty* 
tucji państwowyci. 

Petersburg, 20 września. Z pô« 
wodu zamschu kijowskiego „Rossija“ 
zapytuje, co będzie dalej. Gazeta przy* 
chodzi do wsiosku, że obecnie ołbrzye 
mia wiekszość społeczeństwa przede 
wtzystkiem nienawidzi wszelki teror ? 
gaali, Zwolenisów gwałtów oczekuje 
obecnie iedasmyślce przeciwdziałanie 
wszystejzą warstw społeczeństwa i włae 
dzy, * 


jest 


Kijów, 20 września. W mieście 
spokój. Pozostawiono w Kijowie poli- 
cję, którą sprowadzono z Moskwy. 

Wojsko załogujące w Kijowie po- 
wróciło do miasta. 

Kijów, 20/9. Dziś o g: 2 po 
poł. po odśpiewaniu modłów zwłoki 
Stołypina w trumnie zamkniętej przenie- 
siono na biały karawan, osypany wień- 
cami. Za karawarem na trzech wozach 
złożono resztę wieńców. W pochodzie 
pogrzebowym brały udział nieprzejrzane 
tłumy. 

Tuż za karawanem szli wdowa, brat, 
bliscy krewni zmarłego, minister Szcze- 
głowitow, generalicja, urzędnicy, rada 
miejska, przedstawiciele szlachty, insty= 
tucji społecznych, organizacie monarchi- 
stów ze sztandarami, deputacja akade- 
mistów, 


Pochód zatrzymywał się przed so- 
borem Sofijskim oraz klasztorami Mi- 
chajłowskim i Nikolskim. Wojsko stało 
szpalerami, O godz. 5 pp. pochód ża- 
łobny przybył do Ławry. Na spotkanie 
wyszło duchowieństwo z metropolitą 
Flawjuszem, który odprawił nabożeństwo 
w cerkwi Trapeżnej, gdzie trumnę usta: 
wiono na umyślnym katafalku, 


TELEGRAMY. 


Reskrynt Maywyższy, 

Kijów. Ogłoszono reskrypt Najwyż- 
tzy na imię naczelnika kraju, generat- 
adjutanta Trepowa: 
; „Teodorze Teodorowiczu! Okazane 
Nam, podczas dni Naszego pobytu w 
ddawnem stołecznem mieście Kijowie i 
w innych, odwiedzanych przez Nas 
miejscowościach kraju Południówo-Za- 
chodniego, serdeczne przyjęcie ze strony 
wszystkich warstw ludności glębóko 
- wzruszyło Mnie i Najjaśniejszą Panią, 

Nasz jasny nastrój zepsuty został 
skutkiem zbrodniczego zamachu w Mo- 
jej obecności na wiernego Mego sługę, 
świetnego wykonawcę swego obowiąz» 
ku, prezesa rady ministrów. Ale docho- 
dzące do Nas ze wszystkich stron wy- 
rażenia szczerego oburzenia z powodu 
dokonanego czynu zbrodniczego, napel- 
niają Nas przekonaniem, że cała, dobrze 
myśląca ludność Kijowa oraz innych 
odwiedzonych przez Nas miejscowości, 
przejęta jednem tylko pragnieniem uro» 
czystego powitania swego Monarchy, 
odczuwa wraz z Nami uczucia boieSiie- 
go oburzenia. 


W pamięci Naszej na zawsze po- 
zostanie wyrażona Nam miłość wzglę- 
dem Ojczyzny i Tronu ludności Kijowa, 
przedstawicieli kraju, szlachty, ziemstwa 
1 włościan, 

? Deputacja sześciu gubernji Zachod- 
mich, w których wprowadzono obecnie 
ustawę ziemską, napelniła Mnie przeko- 
naniem, że wszystkie warstwy ludności 
4iołożą, zgodnie z Memi wskazówkami, 
wszelkich sił swoich i wiedzę na ko- 
rzyść kraju i Naszej ukochanej Rosji. 
+. Polecam Panu wyrazić całej ludno- 
ści kraju Południowo - Zachodniego i 
miasta Kijowa serdeczną wdzięczność 
Moją i Najjaśniejszej Pani za okazane 
Nam serdeczne przyjęcie”. 

Na oryginale wiasną jego Cesar- 
sarskiej Mości ręką podpisano: 

„MIKOLAJ“, 


Dan w Kijowie, dnia 19 września r, 
1911. 
Pełniący obowiązki prezesa rady 
ministrów, sekretarz stanu, KKokowcew. 


Kijów. Telegram ministra Dworu: 
łch Cesarskie Mości z Cesarzewiczem 
Następcą i Najdostojniejszemi Córkami 
dnia 19 b. m. wyjechali do Sewasto- 

la. 
> Kijów. Najjaśniejszy Pan ofiarował 
ha biednych M. Kijowa rb. 15,000. 


Pożar Plawna, 

Radomsk. Osada Pławno została 
podpalona w dwóch miejscach. O godz, 
10 w. zajaśniała olbrzymia łuna, Spło» 
nęło około +0 domów. Podczas ratun- 
ku zostało kilkanaście osób poparzo- 
nych. 

Gtwarsie sejmów. 

i Praga. Sejm czeski po rocznej przer- 
wie wznuwił posiedzenia. Namiestnik w 
mowie wyraził nadzieję na łączną i wspól- 
ną pracę czechów i niemców. 

„, Wiedeń. Pierwsze posiedzenie sejmu 
niższo-austijackiego poświęcone było 
sprawie rozruchów wiedenskich w związ= 
ku z podrożeniem artykułów Sspożyw- 
czych. 

Było ono bardzo burzliwe, przyczem 
nastąpiły osire starcia między socjaliiy- 
mi chsześcjanami i socjal-dernokratami, 


Przeciwko drożyźnie, 

Praga. W Kralhradzie wynikły ro- 
zruchy na gruncie drożyzny artykułów 
żywnościowych. Wezwano wojsko. Kilka 
osób zostało aresztowanych. 

Wybuch działa na pancoer- 
mikKu, 

Paryż W tulońskim porcie na po- 
kładzie pancernika „Gloire* wskutek 
powrotu płomienia w nabój prochu wy- 
buchło wielkie działo okrętowe. 

Dwaj marynarze zginęli na miejscu 
dwunastu jest ciężko rannych. 

Zkbrojenia się Turcji. 

Konstantynopol. Minister wojny po- 
Jecił usilnie komendantowi korpusu w 
Salonikach, aby wszystaich Żołnierzy 
puszczonych do domów, zatrzymać na- 
dal w szeregacii. 


Strajk kolejowy. 

Londyn. Skutkiem bezrobocia stan 
rzeczy na kolejach irlandzkich jest kry- 
tyczny, Wojsko w Fermoe stoi w pogo- 
towiu, ;Maszynistom na parowozach na 
niektórych odstępach dodano po dwóch 
policmenów. Przywóz z Iriandji do An- 
glji jaj i masła zmniejszył się. 

Stan obiężenia. | 

Madryt. Wobec tego, że. związek 
powszechny robotników postanowił 
strajk generalny w calej Hiszpani, 
ogłosił rzad w całej Hiszpanji Stan 
oblężenia. Król! podpisał na to dekret. 
Na jutro zapowiedziano strajk wszystkich 
kolejarzy. 

Madryt. Prezes ministrów Canalem 
as oświaaczył, że wobec dążeń anart- 
chistycznych środki jaknajostrzejsze SĄ 
wprost koniecznością. 

Rząd jest silnie przekonany, że po- 
rządek da się przywrócić, jednakże tylko 
za pomocą środków jak najbezwzględniej- 
szych. 


Dziai handiowy 


— Zawieszenie wypłat. Zna- 
na firma „Bracia W. i Na Blaudow* w 
Moskwie zawiesiła wypłaty. Pasywa wy- 
noszą dwa miljony rubli, Firma ta za: 
trudntała z górą 700 pracowników i ro- 
botników. Obrót roczny wynośił 6 mii- 
jonów rubli. 

Zawieęsiła również wypłaty firma 
moskiewska „Bracia K. i W. Alexsan- 
drow“. Pasywa obliczają na 500,000 
rubli. 

= (z) Z magistratu., W dniu 
3 października r. b,, w biurze magistra- 
iu m. Łódzi odbędzie się licytacja pu- 
bliczna na oddanie robó: przy przełoże- 
niu bruku drewnianego na ulicy Piotr- 
kowskiej na przesirzem od ulicy Prze- 
jazd do Główne; 


Licytacja rozpocznie się od sumy 
kosztorysowej 41,875 rub. 68 kop. in 
minus. 

Do licytacji dopuszczeni będą tylko 
solidni przedsiębiorcy. 


Warkocz chinski w Satyrze, 


Prasa europejska zainteresowała się 
w swoim czasie bardzo poważnie wiam 
domością, że w Chinach wydany ma 
być zakaz noszenia warkoczów. ł war- 
kocz chiński omawiany był na szpaltach 
pism jak kwestja niecodzienna, której 
należy poświęcić nieco czasu i mięjsca; 
nie od rzeczy więc będzie posłuchąć co 
mówią o zwyczaju noszenia warkoczów 
sami cliińczycy. 

Ciekawa jest tu szczególniej satyra 
chińska, opowiedziana przez współpra* 
cownika „Iiautschau-Post* w studjum 
nad „łlumorem, dowcipem i satyrą W 
Chinach”. 

„Mężczyzna, który według odwiecz- 
nego zwyczaju nosi warkocz, pije dużo 
wina, zasypia i widzi sen. Widzi we 
śnie służącego, Który, trzymając Kartę 
wizytową w ręku, melduje gościa. 

„Poproś tu,—mówi śpiący. 

Wchodzi człowiek o niezwykle 
pięknym warkoćzu. Oblicze jego jest 
trupio blade. 

„Czy wiesz pan,— mówi — że rasie 
chińskiej grozi straszne niebezpieczeństwo 
zniknięcia z łona ziemi? 

Śpiący zapytuje gościa skąd przybył 
i jak się nazywa? 

Jestem bogiem warkocza i ziawiłem 
się przed tobą dlatego, że tylu chińczy - 
ków pogardza warkoczem, odróżniającym 
ich od nędznej reszty rodzaju ludzkiego 
i dąży do zniesienia tego zwyczaju. Nie 
odczuwają oni rozpaczy na samą myśl 
zamachu przeciw Świętej oznace naszej 
rasy, lecz czynią sobie z warkocza 
przedmiot bezecnych żartów. Nie mogę 
już tego znosić! Warkocz daje przecież 
takie olbrzymie przewagi”... 

Tu Śpiący obudził się lecz słowa 
gościa dźwięczały mu jeszcze w uszach. 
Spisał je. l tak óto brzmią słowa 
zwiąstuna: 

„Warkocz jest rzeczywiście jedną z 
najnieodzowniejszych części głowy ludz- 
kiej. Pamiętajcie o tem małżonki jeśli 
chcecie przeszkodzić by mąż wasz nie 
odchodził wieczorem daleko od domu. 
Wystarczy wówczas przywiązać cienki 
sznurek do warkocza męża, aby go mieć 
w swojej mocy. 

Jeśli mąż pragnie się oddalić o ty- 
siąc kroków od domu — na taką właś- 
nie długość odwija się sznurek. Jeśli 
żona chce aby powrócił zwija sznurek 
i już ma męża w swoich objęciach. 

Jak wielkie ma znaczenie warkocz 
dia wychodzących w nocy! Napada ich 
niespodzianie wielki i zły pies, Napad- 
nięty rzuca się na ziemię, chodzi na 
czworakach, porusza warkoczem i oto 
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pies poszczekuje radośnie, witając g 
go towarzysza. j 
Ktoś znów przechadza się nad 
giem morza, Okrążają go orły i 
lecz w tej samej chwili wiatr pod 
warkocz tak,że wbija się jak wąż i dh 
ptactwo ucieka zdjęte niepokonanym) 
kiem—jak przed splotami źmiji. 

, Jakaż ochronę daje nam wam 
zwinięty w mocny węzełek dokoła 
wyl Jeśli w ten sposób ułoży go. 
wolnik, głowy jego nie okaleczą kof 
cia stopy pańskiej: i 

Jakież nieocenione oddaje 
przy wdrapywaniu się na drzewo 
płot, Wystarczy tylko przywiążać 
kocz do czegoś powyżej głowy, ab: 
zabezpieczyć od upadku, a jeśli 
spadnie — warkocz nie pozwała ug 
daleko, 


A ileż sposobnóści do zarob 
pieniędzy daje nam ten sam wark 
Jakież bogate źródło dochodów natě 
wych dać nam może warkocz, gdy% 
gie jego włosy sprzedamy obcym! 1 

Za prawdę, my, chińczycy, gą 
jesteśmy zazdrości dlatego właśnie 
nosimy warkocze, i tylko dla nasi 
warkoczów kochają nas cudzoziemoyj 

Tak nauczał mnie „bóg warkog 
lecz pozwólcie sobie powiedzieć dro 
bracia, że słowa te nie sprawiają mią 
dości. W duszy mojej budzą one g 
tek i zgryzotę. Dlaczego nie wracą 
do pięknego, szlachetnego sposobu 
sania włosów z czasów dynastii ch 
Nie możemy zmienić wszystkiego Gd 
zu, lecz wsirętńy warkocz Ściąć It 
my w jednej chwili. d 

O mój narodzie, czemu chcesz | 
ciągie jeszcze pośmiewiskiem! 
nadejdzie upragniona chwila, gdy zj 
czaj noszenia warkocza przejdzie w $ 
nach do przeszłościł 


Giełua warszawska 


Warszawa d; 20 wrześńi 
Ządano Płac. Tą 
Papiery Państw. 
4% Renta 
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3% Poł. Wow. 
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Lekarzd-entysta 


R. Siegelberg - Pet 


powróciła 
i meszka obecnie przy ui. Zawad. dej 


ZDZ X 


M. Kamieniecki 


CENY PRZYSTĘPU 


Schiedmayer, 


j Łódź, Piotršowska 92. m Telefonu nr. 8-78. 
| GŁÓWNY SKLAD INSTRJMENTÓW MUZYCZNYCH I NUT. 


Fabryka i Reprez. krajowych i zagr, fabryk fortepianów i pianin 


którego FORTEP. i PIANINA są iiznase za najlepsze w Świecie, 


Jul. Bluthner, 


Westermayer, 


G, J. Quandt i Albert Faht: w. I 


| Sprzedaż za gotówkę i na raty. 


ANAIE ZRZEC PAC CEBA TY ZEE OZAWY PKC ROEE O ESER S 


| Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić sZ. pū- 
bliczność m. Łodzi, iż przy ul. Widzewskiej 4 145, 


otworzyliśmy 


pierwszą w Łodzi Śziiliernię 
p. {A Salomon i St. Gętorski. 


Wykonywamy artystyczne roboty; szlifowanie 


luster, szyb. szkła stołowego, serwisów szlifowanych 
i grawirowanych, herby, litery i różne desenie, spe- 


cjalne borowanie dziur różnych rozmiarów, 


2717—2—1 


a s « 
Kroju i Szycia 
podług najnowszego systemu berlińskiego, moż- 


na się dokładnie i szybko nauczyć 


| w Szkole Kroju i Szycia, Reginy AE 


a 


Zamiana, Wynajem. 


Nauezycid 


arad 


udziela korepetycji, 
sposābië na różne i 
Piotrkowska | 17M 
zasiać można od 5 do. 88 

2130 


2 
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Wydzierżawienie miejsc 


W SYNAGODZE 


JE przy ulicy Spacerowej, na rok 1911/12. 
y odbywać się będzie w Kaneelarji Komitetu, codziennie 


z wyjątkiem Sobóż od groz. 4—7 po poł. od dnia 5-g0 
Września do dnia 22-go Września r. b, 

Osoby pragnące odnowić zeszłoroczną dzierżawę 
miejsc, zechcą w tym celu kezzwłocz”ie a naj- 
później do 12 Września r, b. zgłosić się we wskaza- 
nych godzinach do kancelarii Synagogi. 

Bilety wejścia dla (młodzieży szkolnej) dzieci 
posiadaczy stałych miejsc w Synagodze są do otrzy- 


W mania bezpłatnie. 

` UWAGA: Wskutek ograniczonej liczby miejse, wstęp 
4 do dynagogi podczas nadchodzących świąt 
4 uroczystych, będzie dozwolony tylko za oka- 


zaniem biletów wejścia. 11144 6 1 


z węgla kamiennego. 

Sprzedaż NA WAGĘ wyłącznie: Przejazd 80a, 

Sprzedaż na sztuki, Przejazd Zi i we wszystkich 
sklepach spożywczych i t. p. 


Podpałkiros: W pęczkach,„Gk. | | 
okłady węgla i drzawa pod firma | 
„DRZEWO” 


Przejazd 21 i 804. Tel. 17-09 i 28-60. Ę 


EAEE i Roentgenowski 


INSTYTUT D+ $, KANTORA, 


Specjalisiy chorób skórnych, wsosow, weuerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka N 4. Teletonu W 19—41, 1720 0 


Leczenie pror ieniami Rceniyena, światłem Fimsena i kwarcowesn SA 
(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia >+ 
(ś$wieżba, hemoroidy; elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), £ 
masaż witracyjny i pneuntatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc $ 
płciowa), kaustyka, usuwsnie brodawek , Emeo i cystoskopja (oświetlanie $ 
organów n.oczopiciowych). Elekiryczne świeżlme kąpiele i gorące $ 
powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606*. 
Przyjmuje od 6 — 2 i od 6—9, dla pań od 5 — 6; osobna poozakania, 


|accosote82 G8S6Q6G5688G6098 
Ważne dla rodziców, 


penr. po ghaz pearen MAGAZYA UBIORÓW ckich i uczniowskich 


póct i dobrogo towaru 
ROZWADOWSKA JE 4, 


[HKLEIDTA Tolofose mr. 2418. | 


Dom własny, 


ERZE POLECA NA SEZON BIEŻĄCY g 
y Wielki wybór udiformów do wszystkich zakładów naukowych, rządowych i prywatnych, Krój wykwintny, 
' bMonczens akurstne. Przyjmuje się wszelkie obstalunki i wykonywa się na czas punktualnie, Obstalunki z prowincji 


'Ulmyjs się xa zaliczaniem., podług przysłanej miery, CENY UMI ARROWANE. LECZ STAŁE. 

z Uwaga: Specjalny oddział na roboty liberyjne wszelkiego rodzaju. i 

iN ganie wysyła się próbki na prowincję. Uprasza się o łaskawe zwracanie uwagi na adres, 
r, 1112—50—1 


gdyż magazyn żadnej filji nie posiada. 


T 
38.9 


DIAGO I LLALA 


: | wykwatny śpiewaczy duet komiczny 4 od godziny 9 do 12 rano. 


| 


Re CONTASE M POTEZE A AE a 


$ po poł. od 5 i pół, do 8 i pół, 


Ne 34, 


dr. Gelman 


choroby uszu, nosa. i gardła 


; Mikołajewska 4; Tel, 1600 


; Przyjmuje od 10 ej eo 12ej i òd 5 do 


| PROGRAM od 16 do 30 września r.b Ñ 
NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


Wary and Burus 
Komiczńi akrobaci 
adcit Ernest 
Iluzionista-manipuiator, 
$teinfels=cuo 


The 4 Doris 
Akrobac po trampolinie, 
Nartmont z 
Błyskawiczny rzeźbiarz z barwnem§ 
wykończeniem tigur. 
. POSI 
Zągrzebame żyjącego esłowieka, - 
Nina i Eugeniusz Bolsey 
4 Polski humorystyczny duet śplewaczy: 
ArICOSSI 
Tańce z trantorufacją-duet, 
Les Ursielo's 
Muzżyocał. Exosntrik, 
: Les Uiodatti 
Marmurowe grupy  współczęsnych 
mistrzów. 


URANIĄ-B]JO zmiana cbrazów, 


W ogrodzie koncerty 
orkiestry kapelm. Sellera, 


a 


SEERP aA. 
DE ISIBKE NIBŹŁEZY W 
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r mpra AO RTENIEM | 


LU 


E sosy 


AM 


ważę: REJNAERZJ. 
NE NA KLA. SPRZED WSZĘDZIE | ; 


A NAJNOWSZY ŚRODEK PRZECIW OSTREJ 
f "M | ZASTARZĄŁEMU TRIPRÓW preni 
HKO ŁACODZI BÓLE | NIEROZSTRNA ŻO- 1 
HLADKA. ZATWERION PUE RADE LEKARSKI È 
A Siy ESF KORE SKŁAD GONI 


mał 
i 


Ur. |. Siberstrom 


* mieszka obecnie na Zawadza 


kiej JMei2. Choroby skóry, 


%% włosów, i weneryczne. Radykał- 
w ne usuwanie szpecących wło- 


SÓW. 
Przyjmuje; od 11 i pół od 2 i pół 
wiecz 


i Dla pań od 4 i pół, do Š i pół W nie» 


dzielę da 3 po poł, 


Specjalista chorób własów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wensrycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 

po poł. 2186 20 1 


l» Liimanowicz 


Krótka iZ, 
Ghorob jy dróg moczowych 


sguberza i nerek} 


gystoskopia i zyłębnikowanie 
moczowodów. 
Godz, przyjęć; od 8—10 1 4—7, 
r.1140 01 


zzz! 


7 wiecz. 


r.1150 0 1 


lt. Eugenja  erer-Oargzyni 
Choroby kobiece, 


Ulica Piotrkowska 121 
przyjmuje od 3 do 6 po p, W niedzielę 


Telef: 18 07 
r1123 O J 


Jr. med. Leyberg 


po wrócił. 


4 Choroby skóry, włosów, wene- 


ryczne i moczopłciowe. 


10—1, 6—8. Dla pań 5—6 poczekalnia 


dzielna. 
Krótka 5. Telefon 26—50. 


Dr. k Lipszyc 


Choroby dzieci mieszka 


| obecnie Piotrkowska 108, 


Telefon 1501. 
Przyjmuje do 10 rano iod 4—> 
po południu. 


choroby skórne i wener. 
ul. Mikołajewska M I8. 
Telefonu X 2060. 


Godz przyjąć od 9 do 12: od 4i pb 
do 7 i pół w, w Niedziele i święta od 
9 do 12 i pół r376 10 


Dr, Franciszek 
„ Koziołkiewicz 


Telefonu M 17-14. 
mieszka 


ui. Piotrkowska 103. 


| Choroby wewnętrzne, dzieci 
kobiece. 

Przyjmuje od 9i pół do Il rano, i ed 

6—8 wieczorem, 2614—30—1 


SPECJALISTA 


Chorób skórnych, wenetycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


ć powrócił 
rzy syphilisie stosowanie 
606" > żyj 


33 
Leczenie slektrycznością i masa-- 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia N! 38 
od 9—1 i od 6—8 dla pań od 5—6 
w niedzielę od 9 do 3. r. 1109 O 1 


Dr. REJT 


Średnia 5; 
Sp: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka Leczenie SYPHI= 
LISU Salvarsanem „ERLICH—= 
HATA 606". 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—8 
wiece, W niedziele i święta 9—2 pep. 


Dr. L. Klaczkia 


Kenełantysówska It. 


Syphilis, skórne, waneryczną, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuję pod 8—1 rano * od 
5—8 więcz. dla pań od 4—5 pe 
południe.  7113—0 


Dr, Prybulski 


Choroby skórne, wiosów, {kos 
imetyka) weneryczne, mioczOpicio= 
we i niemocy płciowej. Leczenia 
syphilisu Salvarsanem „Ehriichsy 
tłata 606" 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 
Przyjmule chorych od 8 -= i ewa ad 
Pe Ti KAWY EA U 


meblowane pokoje z os 
mi wejściami, elektryg 
oświetleniem, telefon 21 


9 
W 4 


Hurtowy skad obuwia SP 


tO ZB CEDE LAK | Z MKT TRD IESI IP PEZZERAKK TZT! 


KAROL 


r1022 


Czapki 


tych fasonach po cenach prsystępnych, 


Bezpłatnie dla wszystkich 
cierpiących na rupturę, 
Prosty sposób, którym wyleczone zostały setki osób 
bez bólu, niebezpieczeństwa i straty czasu, 
EEE my 
Wypróbowanie propónuje się 
| wszystkim bezpłatnie. 


30 
f 


pierwszorzędne] fabryki. 
Ceny umiarkowana 
lecz stałe. 


Detaliczna sprzedaż 


Fulriowsta 0. 


i 
© 


Zawa 9. 


Winóman 


otrzebni sprzedawcy gazet po- 


-9 
wynajęcia ul. Zielona s 
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r2740. 
aginął paszport wydany 
gistratu miasta Pabiai 
mię Ludwika Zawadziý 
r274] 


Lipińskiego: 
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£ RY, administracji Nọ 
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, PR swoj 1ajleps ane NS ron ; "I r z A 
Bi Poleca na sezon bieżący Araiko i BŚ Pr a3 5 1908 rore wielki wy bór "Jaina paszport wydanyą 
rej z składzie bogaty wybór za bi pė 3 ZE) ist ratu m. Pabianice m 
2 | N ekio amskie i l l 
gi Cylinórów, chapeanx - claquć ów, kapeluszy |? roznego mę ego, amskiego ; dziecinnego Beniamfna Herszsona 121 
& i pilśniowych i pluszowych, zyye saw use |= obuwia wiastega wyrobu eama Książeczka ie 
rach; fasonów zagranicznych. 3 oraz posiada hoga- Menhaninznogn SZYTEGO Sra Nee Pd 
wełniane i jedwabne, jak również sportowe w rozmai- ty asorfament WIUUNKUUŻIUZU OBUWIA m Łodzi na imię Sta 


avinęła karta od pas 
wydana z fabryki 
brechta, na imię Pawła K 
skiego, 2180— 


/ ksza paszport, wydą 
gminy Grabów, pow. 
kiego, gub, Kaliskiej, ną 
Władysławy Matyszkiewie 


j i an 2727 
Raptura może być wyleczona bez operacji, bólu, niebez- POZORY EWESZES Piac duży do sprzedania w W1- "RĘ x 
pieczeństwo i straty czasu przy zajęciu. Mówiąc „wyle- w A j P dzewie, bardzo tanio, tylko j cats karta od. pasą 
czona,” rozumiem pod tym wyrazem, nie proste pod- | Najlepszy środek do tucze- || | zurąz, wiadomość ul. Tarso- 4 "Ydana z fabryki Pozn 
5 idadpa bz) lecz zupełne wyleczenie, które da | nia trzody chlewnej jest p wa 26'u stróża. / 13789—3—l go na imię az? j: 
Państwu możność zrzucić zupełnie i na zawsze bandaż R s > zz = : ka 2 

s SENN M % oszukuję posady pomocnika 

Żeby przekonać P-wa i Waszych znajomych, cierpią- i „P OSU 5 z $ buchāltera lub tym podob= aginęła karta od pasz 
cych pa pok „że mójwynalazek leczy, chcę, żeby 4 Poużyciu Seciu woreczków, |: nej. Łaskawe oferty sub. „PO- 7 wydana z fabryki Pozi 
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od bólu i meki, większy wzrost fizycznej i umysłowej jędr- R Do nabycia we wszystkich skia- $ 2734—1 1 zostawiony do reparacji 4 
kose Aro a pies wa dei życia, a B dach aptecznych i sklepach. $ {poszukuję zajęcia wożnego, €- 687 na imię Adolfa K 
zaj diś nę p: uga ga kox aska Wa- Ż jeneralny przedstawiciel na $ £  kspedytora lub na posyłki. r2745 
szego długiego życia. Proponuję bezpłatny wzór uży- A PROSUS* 190r39 % Stanisław Grulak, Lipowa 82 3 
wania mojego środka, który wyleczył zupełnie w set- h H Biało órski | m. 8 i r2720—3—1 yeaa paszport, wy 
kach wypadków. Nie posyłajcie pieniędzy, poprostu ż 3 3 3 R gminy Poddębice, na 


wypełnijcie kupon, znajdujący się poniżej, oznaczcie LE BWA. i ; : Marjanny Robaszkiewicz 
na szkicu miejsce gdzie się znajduje ruptura i adre- i a yi aż wodke 2731 4 
sujcie do mnie. Nie zaniedbujcie ani przez jeden dzień p: yj a —— MER | 
tak ważnej sprawy, przedłużając swoje żabie ia- Sklop galanter JJA otrzebny chłopiec do roznos Z karta Od pa 
nio kupionym gotowym bandażem. w okolicy ul, Marszałkowskiej, 4 Feanor Pant a KeA, T 5 i poi BDO G; 
Meia sedna: azot a Lona” egzystujący lat 10, sprzedam. Wiadomość w administracji „Kur. | <€ERIEK, R 
oja godna uwagi propozycja jest najsprawiedliw Oferty pod „Zawadzka" upr. jera*. r2725—0—1 Szulca. 


szą jaka kiedykolwiek była czyniona i powinna być 
bezzwłocznie przyjęta przez wszystkich cierpiących 
na rupturę. r1176 6 1 


Bezpłatny próbny kupon. 


maczcie na szkicu miejsce, gdzie znajduje się ruptura, od. 
powiedzcie na zadane pytania, następnie wytnijcie kupon i 


adresujcie do mnie w następujący sposób; noaa dc H. Bia- 27 
W. S. Rais (R. 62) 8 & 9, Stonecuttar St, London, E, C. kuszerka il. Nowakowska pows 57 > 2129—1 1 Art paszport wy 
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